
Oplata pocztowa olsaoaooa gotówką.
Nr. 132. Lwów, Czwartek dnia 7. Czerwca 1923. Rok XLL

OUU IłllijJ.
Konto czekowe 

F K O. 140.561.

ER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

EEoy egłczei:
Za w iersz m ilim etro w y  wy  
no si; Z w yczajne za teicsteco 
400 Mk. fVadesŁan9 1200 Mk. 
ptekroloeift 1000 Mk. Na p ier­
wszej k o lu m m e aOUO Alit. r r z e l
kroniką i w rubryce , R eper­
tuar 1800  Mk. 1*0 Ju'onici 
i u n ik a ty  iflOO Mk. D ziai 

ek o n o m ic z n y  2u00. D robno 
o^io*z«nia  za  K azJy w yraz
3 30 M i., w  rubryce tu p n ę  
i sprzedaż, m atrym oniaino  
i k cresp tn d en cja  pryw ata*  
zn każdy w yraz 160  Mk. t^aaki 
na k o lu m n ach  tejcstow ych po 
1600 M i. za w iersz  m ilim e­
trow y, szeroki 80 railim . Otfłn - 
ezem a zagraniczne u óopiruc. 

drożej.

KEPAKCjA ul. Ossolińskich 1. 15. ADMINISTRACJA ul. Chorążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje między godziną 5—6. — Adres telegr. „Kurjer* Lwów.
Rekopiscw nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. Od 10 w ieczór telefon 874.

Nkktadem Spółki W ydaw niczej „Kurjera L w ow sk iego \ RedaKior naczelny: Dr. W łodzim ierz Jam polski

Szantaż czeski 
wobec Francji.

■ f W  wywiadzie z korespondentem „Daily Mail" 
?JŁ Benesz (Wiraził swe wrażenia z podróży- m ar­
szałka Focha db Czechosłowacji. Konkluzja, któ- 
rą  zamknął swe wywody, jest godna głębszej u- 
wagi. Wyraziwszy zadowolenie z podróży m arszał­
ka Focha, która niechybnie przyczyni się do wza­
jemnego poznania i zbliżenia Francji i Czecho­
słowacji, p. Benesz uznał za stosowne podkreślić, 
ie  „azis jeszcze zawcześnie aby zbliżenie to przy­
tkało formę jakiejkolwiek konwencji wojskowej czy 
iimej“ .

Oświadczenie takie, w uSfach wytrawnego po ­
lityka, jakim jest minisreri czeski, nie było przy- 
piadkowem, uważać je natóży raczej za manewr 
polityczny, zgodny zresztą z tradycją czeskiej po ­
lityki Nawet fakt, że wypowiedziane zostało przed 
dziennikarzem angielskim, dodaje mu soczystości, 
uzupełniając je pobocznym celem. Lawin ująte mię­
dzy orjcntarją francuską a angielską, Czech)' sko­
rzystały zê  sposobności, aby zapey nić Angłję, że 
nie łączy ich z Francją nic, prócz kurtuazyjnych 
stosunków, żadne przymierze oficjalne, które m o­
głoby ich w oplnji angielskiej przedstawić jako 
pionierów polityki francuskiej w- Europie Srodko 
w tj i żc Anglja jeśli sobie tego 'życzy, może 
każdej chwili rozpocząć kroki w celu pozyskania 
sobie zwolennika w tej części kontynentu. To był 
cel poboczny.

OstrzeJgłowne zwiooone było natomiast nrze- 
ciw Francji, a  zarazem przeciw Polsce. Benesz 
doskonale wie, jak wielką wage przypi ą/uje — 
Francją do  'konstelacj przymierzy w Europie Środ­
kowej, dążąc do oparcia swej polityki na Polsce i 
na Malej Entencie, wśród której dzięki umiejętnej 
propagandzie widzi na pierwszum miejscu Czech'-. 
Przymierzę z Czechami uważa znaczna część opinii 
francuskiej za poważną rękojmię bezpieczeństwa 
wobec napastliwości Niemiec. Tym złudzeniom od­
powiada oświadczenie p. Benesza, stwierdzające, 
że Czechosłowacja nie uważa się za sprzymierzeńca 
Francji i że droga do przymierza tego jest jeszcze 
daleka. I rb e  oświadczenie dziwić mogłoby wr Li­
stach ministra k ra ju ,- którego istnienie zależy od' 
opieki i poparcia zwycięskiej Francji, nad którym 
ciągle wisi groźba zaciśnięcia się szponów nie­
mieckie h i które całe swe dzisiejsze stanowisko 
zawdzięcza .tylko Paryżowi, mogłoby dziwić, ale 
nie Polaków. My, jesteśmy już przyzwyczajeni do 
tego, że Czesi nigdy nikogo nie potrzebują i że 
w szelkie ich manewry zmierzają db tego,aby u- 
oiegając się o przymierze z innern państw ety, sie­
bie postawić na stanowisku niezależnym, a druga 
stronę okazać w roli potrzebującego. Dzięki tej 
netodźie, którą wobec Polski rozwinęli z całą 
bezczelnością, zwłaszcza w sprawie jaworzyńskiej, 
zawsze starają się coś utargowa*} i zyskując po 
zornie wcale niepotrzebne, a  w gruncie rzeczy 
upragnione gorąco gwarancje, równocześnie ucho­
dzić za uobroczyńćę, któremu za jego łaskawość 
należy sie podarunek.

Powiedzenie p. Benesza i tym razem nie m ia­
ło innego celu. Chodzi tu o prosty szantaż, jeśli

Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiego" zawiera:
Czeehy nie są sprzymierzeńcem Fran­

cji (arf, wstępny). 
Ru pojednaniu serdsko-nkorwackietmi 
Don juan [tejleton teatralny). 
P. Riernik zaezyna urzędować.

Faszystowskie prądy w Stryju. 
Bez Sreinaeha. 
Bójka na noże przy ul. Zygmuntów- 

siwej. 
Dżuma to Europie i Afryce.

Prezydent Rzpltej o reformie rolnej.
Z pobytu prezydenta Rzpltej to Poznaniu.

Poznań. yPaf.) Na bankiecie wydanym w sali 
Bazaru na cześć prezydenta Rzpltej przez centralne 
Tow. gospodarcze prezydent Rzphej wygłosił mo- 
'Wę, w której mówiąc o pracy społecznej i o po­
lityce podkreślił konieczność szczerości we wza­
jemnych stosunkach. Fą^r. jest największą prze- 
ozkoaą pracy zbiorowej. Dalej wskazał na po­
trzebę przeprowadzenia rewizji w dotychczasowej 
pracy ziemian, aby pracę tę dostosować do potrzeb 
całej Polski. Celem naszym powinna być całkowita 
samodzielność Polski, a  więc także na polu go-

spodarczem. W  pracy naszej Silniejsi powinni po ­
magać słabszym. Góra powinna starać si,e pocią­
gnąć dół ku sobie. Sprawa reformy rolnej nie 
może być traktowana z punktu widzenia polity­
cznego, lecz z punktu ekonomiczno-społecznego ,z 
.uwzględnieniem interesów ogólno-narodowyeh. •— 
Podkreślając jeszcze raz potrzebę szczerości i mó­
wienia prawdy nawet w najdrażliwszych kwe­
stiach, prezydent zakończył mowę swą okrzykiem 
miech żyje prawda w stosunkach naszych na wszyst­
kich polach. i

Sprana amraestji mszyła z mleisca-
Warszawa. (AW.) Na posiedzeniu komisji p ra-jdżie  zbrodnie polityczne, Wojskowe i w pewnych 

rwniczej rozważano projekt ustawy o amnestji, — przypadkach pospolite. Nie będzie rozciągać się 
która m a być ogłoszona z powoou ustalenia gra-i na kary porządkowe i dyscyplinarne za przewi­
nie wschodnich Polski. Amnestia obejmować b ę -> nienia służbowe.

Kapitał francuski za uznaniem sowietów.
Wyjazd delegacji handlowi, do Moskwy.

Moskwa. (Pat.) W skład delegacji handlowej 
francuskiej, wysłanej do Moskwy przez polityczno- 
ekonomiczne koła francuskie, prowadzące kampanję 
w kierunku wznowienia stosunków politycznych i 
(ekonomicznych z Sowietami, wchodżi Duyerge, ofi­

cjalny przedstawiciel giełdy paryskiej W edług za­
pewnień przewodniczącego delegacji, posiada ona 
jak najszersze pełnomocnictwa. Jednym z ceiółw de- 
gacji jest prowadzenie we Francji kam pan ji na 
rzecz uznania sowietów przez Francję.

Francji zwłaszcza w chwili obecnej, tak bardzo 
zależy na przymierzu z Czechami — jeśli Cze­
si owacja jest jednym z kamieni węgielnych po ­
litycznej koncepcji Francji, niech Francja za to 
przymierze Czechom zapłaci. Jak? zgadnąć łatw i: 
Przedewszyetkiem zapewne swem dżsiteresse. c  ii 
w sprawie Jaworzyny i pozostawieniem tej ziemi 
przy Czechach, zamknięciem, zaczynających się o- 
twierać oczu, na sprawę Cieszyńską, może też
i mimochodem katedrą literatur słowiańskich w 
College de France... Projektów jest dość i nieba­
wem, pojedzie je przedłożyć Paryżowi sam p. 
Benesz, obecnie zaś przygotowuje sobie grunt, 
pokazując rogi, niech się tymczasem we Francji 
nad ustępstwami namyślą...

Być może było to też rodzajem memento, aby 
Francja zbytnio nie faworytowała Polski. Czesi

głęboko bowiem czuli się dotknięci tern, że m ar­
szałek Foch pien-s/eństw o dał Polsce, i tern, 
że ta zrobiła na wodzu francuskim wrażenie te­
go, czem jest w istocie, wrażenie mocarstwa. Na- 
próżno zalewały agencje czeskie prasę francuską 
telegramami o  przyjęciach w Czectiosiowacji, nie 
zdołały osłabić wrażenia. Więc jak ' niegrzeczne 
dziecko, które w grze towarzyskiej o kilka punk­
tów przegrało, rzuca się w gniewie na grę, by ją 
zniszczyć, tak i Czecn) ostrzegają dziś Francję, 
że nie są jej sprzymierzeńcami, póki im dobrze 
nie zapłaci. Jest to w każdym razie polityka 
praktyczna i realna, która się w żaden idealizm 
bezinteresowny nie bawi, a której ofiarą może 
paść Polska, jeśli nie wzmoże czujności.

L. C.
I < ' -------------1̂ ---- 5JT-*
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Kii p s itta iii s u tó i-to ftk ip i.
(ek) Największym, w ew nętrżno - politycz- 

fijecr zdarzeniem  ostatn ich  dni w Jugosławji, 
by ła  odpowiedź H adicza na. oświadczenie serb ­
skich politfków , w ygłoszone w parlam encie w 
sp ław ie  chorw acko - serbskiego sporu.

R adicz „określił dotychczasow ą politykę ja ­
ko fałszyw ą, k tóra opierając się na  tw ierdzeniu 
że beflbowie, Chorwaci i Słow eńcy .są jednym' 
narodem ; n ie doprow adzi nigdy do uspo­
kojenia stosunków w kraju. Przeciwnie każdy 
Z (nich je s t odrębną jednostką historyczną, o 
(Wybitnej tendencji odśrodkowej. Jugosław ja sk ła­
d a  (się z  trzech narodow ości, z których dwie tj. 
S łow eńcy I Chorwaci znajdują się pod hege­
m onią Serbów. Im periahstyczno-egoistycznej po­
lityce serbskiej przeciw staw ia się pacyfistyczny 

j kierunek uciskanych narodow ości. W ychodząc 
z te go założenia, Radicz sądzi iż jakiś modus 
vivendi między obydw om a grupam i m usi się z n a ­
leźć, przyczem  wyżej m oralnie sto jąca idea p a ­
cyfistyczna odniesie zwycięstwo nad kierunkiem  
satrapów  ser oskich. Cofając się dalej, Radicz 
staw ia za  w arunek pojednania bardzo m glisty 
postu lat „'zapanowanie praw nego rządu w ■'kra­
ju 1', przy silniejszem  zainteresow aniu  się Biało- 
grodu stosunkam i ichorwackiemi

Treść i ton mowy Kadicza, tak1 nie'zwykle 
odm ienne od dotychczasow ych oświadczeń, u- 
iczyniła głębokie w rażenie w Bialogrodzie i Z a ­
grzebiu, gdzie s ta ła  się przedm iotem  żywych 
uwag i kom entarzy. P rasa  chorw acka akceptu­

j e  myśl pojednania, serbska, a w szczególności 
„Vre;mehe“ , organ min. spraw  zagr. uznaje ko­
nieczność ugody, z potężnem  si ronnictwem  Ka- 
dicza, zastrzega sic jednak przed jakimkolwiek 
'zbliżeniem do au tqnom istycznych M uzułmanów 
w Bośni, którzy chcą oderw ać Bośnię od serb- 
iskiej ziemi. Bośniaccy autonom iści niech się do­
wiedzą, iz sprawę Bośni rozstrzygnęła serbska 
krew przelana n a  pobojowiskach a  serbski n a ­
ród jes t gotów przelać ją  jeszcze raz za serbską 
Bośnię". Na podkładzie psychiki ludów b ałk ań ­
skich i tego oto oficjalnego ośw iadczenia, skon­
struow ać m ożna sobie pewność, iż B ośnia nie 
o trzym a nigdy autonom ji z rąk  serbsKich.

W ątpliwem jest jednak by Chorwaci i S ło ­
weńcy Zmienili swe w krw i żyjące przekona- 
ida  o Sprawi10 bośniackiej, za cenę nowotworu 
z r. 19 L8 — jugosłow iańskiej ideologji. Radicz 
pokrył tę  sprawę gięboko-rozum nym  frazesem  
„Z biegiem Czasu".

Ano tak  czas.. R adicz m a czas... i my cze­
kajmy...

W ŁADYSŁAW  ORKAN. 39

Kostka Napierski
Powieść z XVII. wieku.

(Ciąg dalszy).

— Czegóż w łaściw ie waćpan' chcesz?
— Litości!
— Lituję się nad waćpanem, gdy! go 'w takim  

widzę poniżeniu...
— Słow em  jednem  możesz m nie wydobyć, 

jak duszę z czyśćca... W ybaw m nie! — runął 
przed n ią  n a  kolana —- iTo słowo .edno rzeknij...

— Pow stań waść.
— Nie odejm uj n a d z ie i .
— Nigdy żadnej nadzieji w aćpanu nie czyn i­

łam — ni© rozumiem...
R uszyła ramioiny i odw róciła się. by odeiść.
— To t a k ? . . i j t  podniósł się. — W iem ja, 

kto w kradł się zdradnie w zaufani i w aćpanny. 
Człek niewiadom y, kto w ie. jakiej kondycji... 
'Ale ja  się potrafię zemścić. Niech się strzeże!

Spojrzała nań wzgardliw ie przez ramię.
— Litow ałam  się nad  waćpanem ’, — a te ­

raz pogardzam  nimi, 1 nic chcę go widzieć. S ły ­
szysz w aćpan? Nie chcę. go n a  Oczy widzieć.

Zastąpił jej we furtce.
—- P aść m nie w*sć! — odepchnęła go, aż 

fcatoiCizył się na  sztachety, i pobiegła przez o- 
gzód do dworku:. 1 , ^

Przegląd światowy.
MUSSOLINI JEST MŚCIWY.

(j) Opozycja tue  m ilczy we W łoszech. R e­
daktor „G orriere della S era" walczy w  senacie 
przeciw  dekretom' — ustaw om . W Izbie w yklu­
czony faszysta, poseł Misuri, żąda pow rotu do 
życia konstytucyjnego.

Mussolini zapow iedział surową; karę d la  po ­
słów faszystów , którzy „śm ieli" g ra rolować p. 
M:surf po jego m owie. _  '

0 EWAKUACJĘ KONSTANTYNOPOLA.
(j) Isniet pasza poruszył w Lozannie d rażli­

wa spraw ę ew akuacji K onstantynopola przez 
aljantów . Turcy chcą by n as tąp iła  ona Zaraz po 
podpisaniu pokoju, koalicja zaś gotowa jest do­
piero po ratyfikacji trak ta tu  przez parlam enty . 
Kompromisowa Ugoda w yznaczająca term in ewa • 
kuacji w trzy m iesiące po podpisaniu pokoju, nie 
spotyka opozycji tureckiej. Naogół w Loizannie 
panuje optymizm, jeżeli spraw y pewne izostaną 
niezałatw ione, przekazane będą Lidze Narodów, 
do której Turcy nab iera ją  zaufania.

LLOYD GEOHGE POBITY PRZE2 ASQUITHA.
(j) Kongres partii liberalnej angielskiej u- 

chw alił zaufanie dla A sąuitha jako leadera i 
sprzeciw ił się zjednoczeniu z p artją  liberałów  
narodow ych Lloyda jGeorge‘a, którzy, wraz* ze 
swym wodzem izesuwają się w cień.

w -   —i

Fuch ehee „interweniować" 
w ffosjl.

BREDNIE I PRZECHWAŁKI BU CHAR IN A.
(u) W  iczasie IV. wszeclirosyjskiego zjazdu 

transportom ycli soi,-re tów  wygłosił Ruchariti m o­
wę n a  temat, wojennych przygotow ań Polski i 
Rum unji. Między innemi pow iedział B ncharin: 
p,Byliśmy poinform owani o nowych zam iarach 
europejskich Kapitalistów, którzy dążą do w yw o­
łan ia interw encji, ale nie przyw iązyw aliśm y do 
tego większeeo znaczenia Tym czasem  ła jn a  m o­
bilizacja w Polsce i w ysyłka wielkich w ojsko­
wych transportów  z Rum unji do Eessarahji 
wskazują, rzeczywiście- n a  sym ptomy nowego 
kursu, zap o czat Ko vc anego od czasu podróży m ar­
szałka Focha do W arszawy. Ze Względu Ina now ą 
sytuację, podwoiliśmy z naszej słrony sta ran ia  
w kierunku podniesienia bitności czerw onej ar- 
mji, zw iększenia wojennej produkcji, podniesie­
niu spraw ności transportu  i m nych gałęzi wo-

VI.
K ostka zostaw ił n a  Śląsku Chowańca, aby 

rozproszone zaciągi pozbierał i na Podhaie je 
przywiódł, a sam  z Orawawcem  Jaśkiem  ruszy ł 
pod koniec m aja  ku Tatrom.

Po drodze zatrzym ał się w w ażniejszych 
pogranicznych m iejscow ościach górskich, jako 
to: w Wiśle, Istebnej, Miłówce, w erbując P odha­
lanom  pokrew nych góral’ .

Tak przybył dn ia  jednego pod wieczór do 
Żywća i s tan ą ł n a  noc w gospodzie. A że na 
drugi dzień jarm ark  był w' m ieście, z dużym  
ściągiem  górali okolicznych, polecił obebnow ać 
w arunki w erbunku — a  iż, ktoby chciał, aby 
się doń do gospody głosił.

W yszedłszy rano na rynek, obaczył liczne 
zbiegowisko, otaczające ł-irnika. Dziada z poza 
głów tłum u n ie  rnugł dojrzeć — słyszał jeno 
w przestankach hpzęk liry! I tglos donośny, k tó­
ry rozpow iadał:

— Schodziłech dalekie kraje, słyszałech, 
co wróżą, co pustefificy od Boga wiedzący, p rze­
powiadają...

— Podnoszą się doliny przeciw  nagorom, u 
bodzy przeciw  bogatym, niewolni przeciw  p a ­
nom. N astanie w ojna okrutna, jakiej św iat nie 
widział..

— W spomoże Pan słabą rękę pastuszą D a­
wida, iż pokona groźnego, w stal odzianego Gro- 
ljata. I (wyprowadzi BógTz prostego ludu hetm a­
na, a  m ożnych upokorzy, 5? mu śtrzem ie przy­
trzym ywać będą...

jelnnej .techniki". Nie Izniaczy, to jednak , byśm y 
w krótkim  czasie oczekiwali wojennych w ypad­
ków, gdyż finansow e i ekonom iczne położeiue 
Eolski i R um unji jest tego rodzaju, że wszelkie 
wojenne działan ia  iz ich strony, byłyby, tylko 
aw anturą, k tóra zakończyłaby się dla nich ciężką 
klęską".

......... I . f  ' *** ' . mSUH#

Ze spraw ukraińskitli
(u) ukraińskie lew a  zysfwo pedagogiczne u-

trzymuje 25 prywatnych lutowych i wydziałowych 
szkól, 6 nauczycielskich seminarjów, 4 nauczy­
cielskie sem. kursa, 10 gimnazjów, 6 gkrn . kur­
sów i 1 przemysłową szkołę. Kół liczy Towar/} - 
stwo zaledwie 141 a  i z tych większa część we­
dle „D ila" jest nieczynna z powodu osparości 
inteligencji.

(u) Manifest do „dumnego, niezawisłego u k ra -. 
ińskiego „narodu" przygotowuje wedle d o n iesień ; 
z Berlina nowy kierownik rosyjskiegc monarchistę - ' 
cznego ruchu W. ks,. Mikołaj Mikolajlewicz. - - 
„D itu" jednak koncepcja jedynej, niepodzielnef ( 
Rosii nic przypada do gustu i d lau g o . nawołu je 
ono ukr. emigrację na zachodzie do paraliżowania i 
moiiapchistycznej akcji. , t , ■ t

G zjazdach ogólno-akademickich 
i o zjeździe ostatnim.

Głus akademika.
Tak nazwany III. zjazd ogólno-akademicki ! 

kończy się generalnym blamażew. Organiza- i 
torzy tego zjazdu przeholowali wr zabiegach 
około zapey nienia na zjeździe przewagi m ło- i 
dzieży endeckiej. Tworzyli delegacje środo­
wiskowe na zjazd jak się gdzie dało, byle tylko , 
były w całości „narodowe**. Tu reoartycjn, t 
tam wybory na wiecu. Na jedno tylko nigdzie j. 
iść nie chcieli i nie poszli: na wybory po- i
wszechne i proporcjonalne, bo to hyło dla l 
nich niebezpieczne. Jedyne wybory powszechne j 
i proporcjonalne, które w środowiskach aka- i 
demickich były urządzone, w  Krakowie zboj- i 
Kotowali. Dziś oglądając smutne dla siebie / 
wyniki metod, któremi posługiwali się, órga- ‘ 
nizując zjazd, sami zapewne żałują swej nie- ’ 
ostrożności, metaktu, agresywności. Bo posłu.-y 
giwanie się niemi zemściło się. Zbyt arogancko ■' 
występowali wobec ugrupowań inaczej myślącej' [ 
młodzieży, nie liczyli się zupełnie z ich upra­
wnieniami. I to m ści się. Zignorowane przez1 
nich grupy młodzieży, traktowane jak k o p -;

— N arodzie biedny, słuchaj! Już dudni zie­
m ia od wschodu, zbliża się noc zawieruchy... 
Kto noc tę prześpi w iChaoić; dzień trupem  go za- ; 
stanie.

— Gotuj się, narodzie biedny! Bóg posyła 
ci oreuńzie m ściciela...

Kostka, zdum iony wielce słowom  onego lir- 
hika, począł rozgarniać tłum by go naocznie 
obaczyć. — UStąpowano mu skwapliw ie: c ieką-' 
wość tłum u fcu niem u się skierow ała. — Skoro 
tylko dziad postrzegł kapelusz z piórem  noprzez. 
głow y/jzm ienil zaraz przygryw kę i począł śp ie­
wać cbrypliw ie „pieśń o leśnym  bednarzu".

Mógł m u sie teraz Kosika przyjrzeć. I on 
też lustrow ał 'go jednem  okiem ; drugie m iał prze­
w iązane; w łosy .rozwiano, brodę siwo-rndą. Z 
pozoru — zw yczajny h rn ik  odpustowy. Lecz ■ 
owo oko jedno patrzało  nadto śmiele, a  ogień 
jego ciemny nie m ówił o starości.

Zdało się w pew nym  momencie Kostce, ja ­
koby-' Ów dziad n ie dziadow ski, ciągnąc chr© 
pliwie nu tę pieśni, okiem tem  przem aw iał doń 
porozumiewawcTói Z niesm akiem  prze"to ocłdalil ' 
się rychło, przyczem  zauw ażył jakieś karty, u - 
lotne w śród ciżby.

Pow rócił do gospody. Gd} zrzucił płaszcz, 
kilka k a rt b iałych  w ypadło n a  podłogę. Podniósł ' 
je, zdziw iony -  były podobne tym', jakie w 
tłum ie n a  rynku zauw ażył. Jakaś ręka tajem na 
m u sia ła  m u je  dc p łaszcza, gdy ó ciżbę się 
ocierał, w sunąć.

(C. d. n.).
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ciuszek, nie poszły na pasku młodzieży wszech- 
1 polskiej. Nie poddały się ich dyktaturze. Struna 

pękła... Napływające zewsząd protesty zrzeszeń 
akademickich, a także całych środowisk, jak 
protest środowiska krakowskiego przez usta 
jego delegacji, przeciwko nadawaniu zjazdowi 
charakteru ogólno-akaiem ickiego, to odpowiedź 
młodzieży akademickiej na próby stosowania 
metod gwałtu i szantażu w życiu akademi- 
ckiem. Organizatorzy zjazdu ośmieszeni. Ośmie 
szona sama idea zjazdów ogólno-akademickich.

l  ak zwane zjazdy ogólno-akademickie m iją 
w myśl założenia rozstrzygać o wszystkich 
sprawach dotyczących życia akademickiego. 
W życiu tem wyróżniają się trzy działy : 
ideowy, naukowy i samopomocowy. Zjazd ogólno- 
akademicki musi objąć w myśl przeznaczenia 
te trzy działy życia akademickiego. I tu dopiero 
ujawnia się słaba strona zjazdów ogólno 
akademickich. Zjazd taki bowiem powinien  
zebrać ludzi znanych w życiu ideowem, nau- 
kowem i samopomocowem, jeśli ma naprawdę 
poważnie traktować o tych dziedzinach życia 
akademickiego. Tymczasem na zjazd ogólno- 
akademicki wysyłane zostają delegacje o pewnej 
fizjonomji ideowej, a wybór delegacji doko­
nywa się na podstawie ich przynależności 
ideowo-politycznej. Nikt nie poprze kandy­
datury samopomocowca, najbardziej na tem połu 
życia akademickiego zasłużonego, jeśli jest on 
odmiennych przekonań ideowo - politycznych. 
Stąd pochodzi, że zjazdy ogólno akademickie 
mało poświęcają uwagi życiu samopomoco­
wemu, czy naukowemu, (co uważam dla tych  
dziedzin życia akademickiego za korzystniejsze) 
a najwięcej energji poświęcają kwestjom poli­

tyczn ym , gromadza bowiem ludzi, których te 
kwestie przedewszystkiem obchodzą. Praktyka 
doty cbczasowych zjazdów ogólno-akademiekieb  
uczy nas więc, że są to właściwie zjazdy 
ideowo-polityczne młodzieży.

Z kolei przeto musimy się zapytać o racjo­
nalność takich zjazdów idcowo-politycznych  
ogólnych Czy zjazdy7 takie prowadzą do jakich­
kolwiek rezultatów poza strafą czasu, energji 
i wydatkami ? Cz.y znajdziemy wspólną plat­
formę dla akademika-endeka, ludowca, socja­
listy ? C y uda się akademikowi endekowi 
przekonać do nacjonalizmu akademika ludowca 
ra  zjeździć w atmosferze podńi -conej, jeśli nie 
zdołał tego dokonać w drodze spokojnej dy­
skusji na odczycie dyskusyjnym ? Czy wreszcie 
przegłosowanie jakiejkolwiek sprawy dotyczącej

Z  e p i r y .
MOZARTA „PON JUAN".

(.lako produkcja szkoły operowej prof. Zarem by 
w Teatrze W ielkim).

Każdemu muzykowi wiadomo, iż M ozarta 
„Don i!uan“ w r. 1787 z Pragi rozpoczął swój 
tryum falny pochód. S łusznie może być Praga 
dumna, iż M ozart swe arcydzieło specjalnie dla 
Pra§? pisał i najpierw  tam  dyrygow ał niem . .Te­
go ..W esele F igara", które w 'W iedniu krótkie 
m iało powodzenie, w Pradze odniosło niebyw ały 
sukces. Ulegając namowom przyjaciół wyjechał 
z W iednia do Pragi, gdzie zam ieszkał w  pałacu  
lir. Józofa Thuaa. Pragski teatr, który M ozartowi 
zaw dzięczał duże sumy, zam aw ia u niego na  
je--i nr nową operę za  cenę 100 dukatów. W io­
ski porta, Lorenzo (la Ponte, lib recista  „F iga­
ra* pisze tekst wedle podania o Don Juanie. 
Wśród wesołego życia Mozart kończy operę, 
do której 'uw erturę nap isał w ieH orem  przed 
dniem  prem jery, tak że ork iestra  wykonać ją  
m usiała te z  próby, co d la  m uzyków  pragskicb 
jest niem ałym  zaszczytem . Z listów  wiadomo,' 
jak wysoko M ozart cenił tę orkiestrę, k tóra w e­
dle dzisiejszych pojęć ilościowo by ła  ń a d e r  szczu 
pląu i-i pierw sze skrzypce. 3 drugie skrzypce, 
dwie aitówki, jedna wiolonczela, dwa kontraba­
sy. po dwla flety, klarnety, oboj‘e, fagoty, wal- 
I urnie i jeden bęben. Puzonów wówczas w P ra ­
dze nie używjanu i tylko od czasu do czasu spe­
cjalnie zam awiano. Sukces pierw szych czterech 
przez M ozarta dyrygow anych przedstaw ień był 
niezw ykły i mca/al się trw ałem . W iedeń w y­
konał „Don Juana" dopiero w x. 1788, po w łosku 
lecz beg sukcesu; dopiero do dziesięciu lątąch,

życia akademickiego, a ujętej z ideowo-polity- 
cznego punktu widzenia jest obowiązujące dla 
przegłosowanej mniejszości ? Czy uchwalenie na 
II. zjeździe ogólno - akademickim w W ilnie, 
endeckiego wniosku o relegowanie akademików- 
kom unistów z uniwersytetów inogło wiązać 
młodzież-lewicowa, uważającą, że więdza musi 
być dostępną dla wszystkich łudzi, bez względu 
na narodowość, wyznanie czy przekonania ? 
Na te wszystkie pytania musimy odpowiedzieć 
król kie m, nie !

I dlatego uznając potrzeoę ogólno-aka­
demickich zjazdów samopomocowych czy nau­
kowych, stanowczo odmawiamy racji ogóino- 
akademickim zjazdom ideowo-politycznym. O be­
cny zjazd we Lwoaue, który miał być III. 
zjazdem ogólno-akademickim, a który stał się 
konwentyklem młodzieży wszechpolskiej, do- 
saduie wykazał bankructwo ideji ogólno-aka­
demickich zjazdów ideowych. Tak byłoby na przy­
szłość z każdym ogólno-akademickim zjazdem, 
któ.e niestety już nie będą się odbywać. Każdy 
taki zjazd stawałby się konwentyklem wszech­
polskim, czy ludowcowym, czy socjalistycznym, 
czy innym znajdujące się bowiem w mniej­
szości przedstawicielstwa ugrupowań ideowych  
nie zgodziłyby się narzucanie im uchwał z Ideo- 
logją ich ugrupowań sprzecznych i opuściłyby 
zjazd. Jest to niezaprzeczoną zasługą organi­
zatorów obecnego zjazdu ogólno akademickiego, 
że ziobiwszy zeń konwttykiel młodzieży wszech­
polskiej, snadnie przyczynili się do bankructwa 
idei zjazdów ogólno-akademickich, do wyka­
zania ich nieracjonalności i uświadomienie tego 
ogółowi młodzieży akademickiej. Lewica aka­
demicka za tę pomoc w walce z myślą zjazdów 
ogólno-akademickich w inna im być naprawdę 
wdzięczną. J. W. Stlld praw U. J.

„Rząd Witosa cieszy się 
powszechne^ uznaniem.

UOLAF USTAWICZNIE IDZIE W GÓRĘ.
Endecy z „P iastem " n a  to wywołali p rzesi­

lenie rządowe, aby — tak zapowiadali — stw o­
rzyć rząd trw ały , konsolidujący stanowisko p ań ­
stw a i jego finanse. Ten rząd „konsolidacji" i 
„napraw y" doprowadzić do tego, że gdy 20. 
m aja  za rządu Sikorskiego za do lar płacono 
48 000, mimo obniżania jego kńrsn przesilenio- 
wenń w iadom ościam i, dziś się płaci 56.200 mk'.

Na to się w yw ołało przesilenie. 
m s H n n H B B n B n i  
dana pa niem iecku, opera ta  uzyskała-pow odze­
n ie trwałe.

„W epele F igara", „Don Juan" i ..Flet z a ­
czarow any" stanow ią jeszcze dzis filary i o z ­
dobę każdej pierwszorzędne; sceny. Od nich 
płynie podziw znawców i zachw yt publiczności 
a ich wrażenie jest, naw et przy wykonaniu slab  - 
szem, wielkie, pewne, nieuniknione. „Don ju an "  
sw ą pierw otną potęgę nadal zachow ał i r a  no ­
wo zachw yca nas, dzięki niezw ykłem u zjedno­
czeniu najwyższego p iękna muzycznego i d ra ­
matycznej geni.alności. W porów naniu do ca ło ­
śc i znikom e są m iejsca, które .poczynają w ię­
dnąć, są  to  koloratury w fcirji Ottawia i allegro 
Donny A’nnv w' a rji z 'listem.

Dzieło to, n a  pierw szem w ykonaniu jako 
„D ram m a gionoso" zatytułow ane, należy w za ­
sadzie do w łoskiej „O pera buffa", która d’a 
większego urozm aicenia upiększała komiczne 
sceny zjaw iskam i duchów  i t. p. Lecz gdy u 
w łoskich buffonistów św iat duchów  w ystępuje 
jako zew nętrzny środek efektu teatralnego, u 
M ozarta w pływ a n a  akcję jako czynnik ętyczno- 
filozofi-iŁiy. Komtur m e jest teatralnym  upiorem , 
lecz usobieniem  karzącej w iecznej ,-prawiedliwo- 
ści, opartej n a  praw ach i zw yczajech, których 
Don G io iann i n ie  uznaw ał. Potężna ty tańska n a ­
tu ra  bohatera i z niej wypływ ający tragizm o- 
pery przebija się już we wstępie do uw ertury, 
który zbliżający się sąd nad zbrodniarzem  m a­
luje w w strząsających  tonach. W stępna scena 
Leporella aż do pojedynku tw orzą św ietną m u­
zykalno - d ram atyczną ekspozycję. Jak  trafnie 
odp iwiaćła ponury koloryt trzech basów (Don 
Juan, Leporello i Komtur) junutnej scenie u- 
m ierającego starca, o raz następny  żatosny  ustęp 
(ritornel) o rk iestrąm yl Jak w strząsające sa a

Wymowne milczenie rządu.
W czasie dyskusji nad ekspose rządu p. W i­

tos n ie zab rał głosu i nie odpow iedział na za ­
rzuty. Pozaparlam entarny, prem ier Sikorski nie 
om ijał żadnej okazji, by udzielać sejmowi wy­
jaśnień. „Parlam entarny" prem ier p. W itos — 
milczał. O powodach tego m ilczenia pisze 
„Czas":

-'„wymownem" było n leżenie rządu. Na ża ­
den z podniesionyc.ii zarzutów  nikt z jego foteli 
nie reagow ał — a prem ier wogóle nie zabrał 
giosu w od powiedzi swym przeciwnikom. Czy 
to by ła  prepotencja, czująca się tak silną, że 
lekceważy opozycję przeciwników? — czy też 
wielka niepewność i obaw a drażnienia sprzy­
mierzeńców przez zbytnie a nieoględne precyzo­
wanie program u? Sądzimy, że to ostatnie. Ten 
sam  wzgląd, który nakazał trzym ać się samych 
ogólników przy przedstaw ianiu program u, bo 
zejśc ieipa teren konkretny cli faktów: byłoby zbyt, 
niebezpieczne, nakazał obecnie nie wdaw ać się 
w  żadne polopaiki i precyzowanie szczegółów. 
Jest to też ąlabym . punktem  rządu, ze oyarty jest 
n a  w iększości, k tóra nie posiada dość zgodnego 
program u, aby go m ogła bez obawy, w ew nętrz­
nych tarć n a  zew nątrz objaw ić".

P. Kiernik zaczyna urzędować.
, KONFISKUJE SIĘ JAK ZA DAWNYCH 

„DOBRYCH" CZASÓW.
W czorajszy num er „K urjera Lwowskiego" 

został skonfiskowany z powodu oceny działa lno­
ści rządu p. W itosa, zaw artej w tytułacli arty k u ­
łów.

Poczynam y odczuw ać „nowy kurs", który 
jednak — wierzym y ni® będzie kursem  długo-, 
trwałym . Czytelników przepraszam y za niedo­
starczenie num eru, które spotkało ich  w pierw ­
szych dniach urzędow ania nowego gabinetu.

Tak dziś gorliwa prokuratorja, jakoś znacz­
nie oględniejsza była w ocenie najb ru ta ln iej- 
szych ataków  przeciw  Naczelnikowi Państw a P ił­
sudskiem u i poprzednim  rządom  — choćby 
pierw szem u rządowi p Witosa.

Źle to świadczy o tych. którzy! działalność 
sw ą zaczyniają od krępow ania głosów sumienia, 
którym  jest. n iezależna p rasa. W idać boją się 
słońca i n ie w ierzą w trw ałość swoicł poczy­
nań !

kcenty w orkiestrze, gdy córka K om tura Donna 
Anna spostrzega tru p a  zam ordow anego ojca! 
Wielki dram atyczny recytatyw  i następny duet 
Anny z Ottawiem, w spaniały  patos i d ram aty­
czne w rażenie przysięgi zemsty, do najdrobniej­
szych szczegółów w ypracowane m ogą być tw o­
rem  tylko genjusza Mozarfowskiego.

Dzięki staraniom  szkoły operowej fdyr. 
C z e s ł a w  Z a r e m b a )  konsorw atorjum  P. T. 
M. usłyszeliśm y to w spaniałe, dzieło m uzyczne 
po blisko 20 letniej przerw ie znow u ze sceny. 
Uczniowie prof. Zarem by spisali się dzielnie i 
stworzyli ca łość , m ogąca TUte w zapasy  z przed­
staw ieniam i wielu stałych  scen operowych. 
Nietylko m uzyczna, lecz także strona ak torska 
i reżyserią  by ła  dowodem wpraw nej ręki a r ty ­
styczne!. Rzecz prosta, iż dekoracyjnie m usiano 
się ograniczyć do środków, jakiem i nasz teatr 
chwilowo rozporządzaj przy dobrej jednak w o­
li kierowników sceny dałoby się ujsyskać lepszą 
inscenizację ostatniej odsłony (w ‘'scenie z go­
ściem kamiennym). Lecz te  uwagi m aleją wobec 
ogólnego, wielkiego isukscesu artystycznego.

Przedstaw ieniem  dyr.yg.owsy: prof. K onserw a­
torium  muz. dr. A d a m  S o ł t y s  z p ieczoło­
w itością i wiedzą, jaka jest konieczna przy wy­
konywaniu dzidl m ozartow skich. Orkiestra grała 
z lekkością, dokładnością ry tm iczną i od.pow ie- 
dn.ą d rrarn iką , k tóra bez najm niejszego uszczer­
bku dla podkładu orkiestrow ego um ożliw iała ja ­
sne i w yraźne wystąpienie partji wokalnej. Z 
solistów najv-yżej stanął p. D o l n i . o  i: i jako 
Don Juan ; m uzycznie i w grze aktorskiej su ­
m iennie przygotowany dał całość w ysoce a r ty ­
stycznie zaokrągloną. W prost doskonałą była 
p. R o t o w t k a  jako Zeriiną; jej piękny, głos, 
jmnzykąhtość i  sw pboda ruchów trafn ie  dostoso-
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r rx]fkck ustany o podatku gruntowym
■ N O W I PDt/WYŻK!.

W arszaw a (Pat.). Na 43 posiedzeniu Sejm u 
m arszałek  zaw iadom ił Izbę o w ydaniu przez 
R adę m inistrów  rozporządzeń w sprawne pod­
wyższenia podatKu od cukru, zm ian w opodat­
kow aniu spirytusu, w in m usujących i drożdży, 
w  spraw ie podw yższenia akcyzy: od  zapałek, 
zm ian w opodatkow aniu kw asu octowego, oraz 
piwa. Rozporządzenia te odesłano do komisji 
skarbowej, poczem przystąpiono do rozpraw y 
szczegółowej nad podatkiem  gruntowym'.

P  K o z i c k i  (ZLN1.) zgłosił popraw kę do 
art. 2, dom agającą się zniżenia wysokości do­
datku do podatku od płatników  opłacających 
do 25 m iljonów podatkuj z 70 proc. n a  50 proc., 
od płatników  opłacających 35 m iljonów ' z 90 prc. 
n a  60 proc., od  opłacających 50 m iljonow  
z 110 proc. n a  80 proc., od opłacających po­
wyżej 50 m ilionów  jze 120 proc., n a  100 proc.

Wicemin. skarbu M a r k o w s k i  stwierdzi 
że  rząd  (zgadza się n a  um iarkow aną progresję 
w m yśl wniosku p  Kozickiego. Rząd godzi się 
n a  degńesję jako n a  zjaw isko przejściow e i do­
m aga się, aby degresja stosow ana by ła  tylko 
do pierwszego term inu płatności. Pożarem  w ice­
m inister prosił, aby ustaw ę rozciągnięto również 
n a  G. Śląsk, który sam  się tego dom aga.

B. S a n o  j e  a  (W yzwolenie) dom aga się ulg 
dla tych, którzy, n ie  posiadają więcej niż 5 ha. 
ziemi

P. K o w a l c l z u f c  nie może zrozumieć, d la­
czego progresja jes t stosowana do gruntów  w ło­
ściańskich i dlaczego gospodarz 20 morgowy, m a 
więcej płacić niż 15-morgowy.

P. Ł y p a c e w i c z  stw ierdza, że „W yzw o­
lenie" trw a dalej n a  stanow isku, jakie zajęło 
w komisji.

E. E r  y s t  u  p a  proponuje do art. 7 popraw ­
kę, aby podatek gruntow y na kresach  w ynosił 
50 proc. tego, co się pobiera w  Królestwie, ze 
względu n a  zniszczenie, jakie w ojna poczyniła 
na kresach.

W icem inister skarbu p. M arkowski wskazuje 
na  to, że art. 12 upraw nia m in istra  skarbu do 
udzielenia zniżek i rozkładania podatku n a  ra ty .

P. W a l e r o  th (W yzwolenie) zg łasza rezo­
lucje, aby rolnikom, którym  w fi*. 1922 grad zni- 
szczył 50 proc. zbiorów, rząd um orzył pierw szą 
ratę podatku grantowego.

wane były do warunków  partji. Dla Donny An­
ny p. L e w i c k a  posiada znaczną m uzykalność^ 
zrozum ienie i przejęcie się partją  lecz m e dość 
siły, wołcałnej d la akcentów  dram atycznych. R. 
L u b i  c z  trudną partję  Elwiry odśpiew ała z du­
żym sm akiem  (artystycznym i w ydatnym  głosem. 
P. K o r w i n  jako Don Ottavio śpiew a jedną, 
a le  bardzo tru d n ą  arję ; liryczny jego tenor u- 
m iejętnie wyszkolony, kunszt oddechu ' w prost 
doskonal) i poczucie m uzyczne już dziś dają 
wysoce zajm ującą całość. Leporella odśpiew ał 
m uzykalnie dobrze p. M artini, dostosow ując także 
odpowiednią m iarą  aktorskiej gry. M niejsze par- 
tje śpiewali pp. G i e d r o y  ć i H a l i  j. ,Sceny 
Zespołowe chóralne, wielki finał pierwszego a- 
ktu i (sekstet w drugim  były sum iennie wystu- 
dj-owane; n a  w yraźną dykcję solistów kierow ni­
ctwo szkoły operowej widocznie łożyło dużo 
pracy, która też  odniosła  św ietny rezultat.

Na drug|em  przedstaw ieniu śpiew ał Ottawia 
p. S z y m o n o w i o z  (uczeń prof. R asp a ); jego 
dobrze ustaw iony głos tenorow y i um iejętność 
frazowania w ystąpiły  dodatnio w wielkiej arji 
B-dnr. W ‘tern sam em  przedstaw ieniu debiuto­
wali pp. H i e r o w s k a  jako Zerlina, z niedużym  
głosem, nadającym  się do ról lirycznych. Bardzo 
dobrze prezentow ał się p. B i e l s k i  w partji Le- 
porella; jego w ydatny organ basowy brzmi sz la ­
chetnie, a  staranna gra ak torska korzystnie uzu­
pełnia eałość. Oboje Dp. Hierowska i Bielski, 
jak ra łv  zresztą zespół, są wychowankam i szko­
ły operowej dyr. Zarem by, który tem  sam em  
udowodnił, iż posiada wszelkie kwalifikacje do 
sumiennego przygotow ania na  scenę.

Estetyczny obraz dały tańce "k ła d u  prof. 
B arbary  W, p  1 s  k i e  j.

-  - ’ fint.

P. S a n o  j  ca, W yzw olenie) zg łasza rezo­
lucję, aby rząd  w myśl a r t .  12 uwolnił od p o ­
datku gruntowego klasowego i dodatku m ałoro l­
n ą  w łasność w powiecie kołom yjskim , dotkniętą 
w tym roku dw ukrotnie gradobiciem.

Wicemin. skarbu M a r k o w s k i  sprzeciwia 
się wszystkim, rezolucjom, ponieważ m inister 
jest w m yśl art. 12 Zuhowiązany do zniżania lub 
um arzania podatku, a  uchw alenie tych rezolucji 
spowodowałoby tylko napływ  dalszych rezolucji.

Przystąpiono do głosowania.
W. głosow aniu odrzucono poprawkty p. Bogu­

sławskiego, aby podwyższyć podatek 80-krotnie 
a  n ie 100-krotnie.

Przyjęto poprawkę p. Toczka, aby rozcią­
gnąć ustaw ę i n a  kresy wschodnie. Przyjęto ta ­
belkę proponowaną przez p. Kozickiego, obniża­
jącą progresję za ró w n o 'w  państw ow ym  podatku 
gruntowym  iak  i w dodatku n a  rzecz sam orzą­
dów. (Na lewicy ironiczne brawa i oklaski). — 
W art. 3. odrzucono popraw kę p. Królikowskiego 
za którą g łosow ała lewica (na praw icy ironiczne 
braw a i oklaski). Odrzucono pourawkę p. Le- 
dwocha (W yzwolenie) obniżającą podatek grun­
towy dla małorolnych. Przyjęto natom iast po ­
praw kę rządową, abv m ałorolni obniżony do 
połowy podatek płacili w pierw szym  terminie. 
Przyjęto dalej nowy ustęp, proponow any przez 
p. Frostiga, aby  ta  ulga n ie  dotyczyła m iejsco­
wości leżących w odległości 10 km od n n as t ' 
liczących ponad 100.000 m ieszkańców. Przyjęto 
następn ie  do a rt. 4. popraw kę p. Janeczka, aby

Beriin. (Pat.). Dzienniki dow iadują się, że 
now a no ta  niem iecka będzie w ręczona rządom  
koalicyjnym  v\e czw artek popołudniu, a  ogłoszo­
n a  w piątek  rano.

W czasie wczorajszej konferencji kanclerza 
Rzeszy z przywódcam i stronnictw  uzgodniono 
poglądy przywódców stronnictw; z poglądam i rz ą ­
du Rzeszy.

ZWv żKA MARKI NIEMIECKIEJ.
Berlin. (AW.) Dzienniki stwierdzają pewne 

dodatnie następstwa wprowadzonego przez rząd 
niemiecki zakazu wolnego obrotu dewizami, oraz 
spekulacji dewizami. I tak dolary na wczorajszej 
giełdzie s ia d ły  na 76G00, następnie (nawet na 74009.

MILITARNE OPANOWANjlE DWORCOW.
Ćssen. (Pat.) Dworzec w Aft-Essen obsadzony' 

został przy pomoc)- tanków przez wojska francu­
skie. Ruch (kolejowy od Alt-Essen do Eochuin i 
Dortmundu jest ograniczony. PozaŁem Francuzi ob ­
sadzili jeszcze inne dworce na Iinji Alt-Essen -Durt-i 
mund

Sprawy polskie.
POWROT PREZYD. RZPLTEJ DO WARSZAWY

Warszawa. (Pat!.) 5 bur. c  jgodz. 5'50 orezydent 
Rzpltej powrócił do Warszawy, witany na dworcu 
przez m inistra kolei Karlińskiego, kierownika min. 
■spraw wojskowych gen. Osińskiego, gen. Pogorzel­
skiego i Suszyńskiego, zastępcę komisarza rządu 
m. Warszawy' Beczkowi cza.

PAŃSTWOWE s t y p e n d ia  a k a d e m ic k ie .
Warszawa. (Pat.). Na posiedzeniu komisji 

oświatowej om aw iano w dalszym  ciągu projekt 
ustaw y o państw ow ych stypendjach akadem ic­
ku h. Poseł Piotrowski (ch. dem.) do art. 1. zg ło ­
sił w niosek o skreślenie słów kw alifikujących 
stypendystów  jako odznaczających się n ieskazi­
telnym  charakterem  obywatelskim . E. ks. L uto­
sław ski '(ZLN.) dom agał się ażeby do art. om a­
wiającego cele stypendjum  dodać słow a „n a  po­
żytek i chw ałę polskiej nauki i Rzeczypospoli­
tej". Po odrzuceniu  tych wniosków onaj Wniosko­
daw cy zgłosili wotum m niejszości. (!) Nu posie­
dzeniu piątkow em  komisji bedzie om aw iana sp ra ­
wia, Rumienia plausus.

w m ajątkach' IV. klasy, obszaru  ‘od 30 do 90 
morgów, a  n ie  jak  było proponow ane od 15—90 
morgów, pudym ne wynosiło 30.000 mk.. w m a­
jątkach od 15—30 morgów 20.000 m s Przyjęto 
także dwie popraw ki p. Janeczka, aby dodatko­
wy podatek podymny od pewnej kategorji budyn­
ków nie był pobierany również i w m ajątkach  
VI. klasy.

Art. 14 upow ażnia rząd, aby w W yjątkowych 
w ypadkach podwyższył podatek na rzecz samo
rządu do 150 proit. Do (tego artyku łu  p Kozicki 
w niósł dodatek, a le  tylko w s tosunku  do tej czę­
ści państw ow ej* podatku gruntowego, który nie 
obejm uje oddzielnego (dodatku. Popraw kę tę przy­
jęto. Odrzucono 173 głosam i popraw kę p. 'Ledwo- 
cłia, zw alniającą od podatku budowle n ie p osia­
dające pom ieszczeń wypuszczonych w najem  lub 
przeznaczonych n a  dział przem ysłow o-handlowy, 
jeżeli ich w łaściciel nie posiada więcej niż 60 
morgów gruntu. Przyjęto poprawkę rządow ą w 
spraw ie rozciągnięcia ustaw y częściowo i na 
województwo śląskie. W szystkie inne popraw ki 
odrzucono w  głosow aniu zwykłem .

Uchwalono dalej 3 rezolucje kom isyjne, — 
w zyw ające rząd  do złożenia ustaw y o podatku' 
od budynków położonych w obrębie m iast, do 
w yrów nania w M ałopolsce różnic w klasyfikacji 
gruntów i ido ulg podatkow ych w  pasie b. frontu 
wojennego.

Rezolucje V  spraw ie katastru  w b. zaborze 
rosyjskim  i rew izji k a tas tru  w innych zaborach' 
odrzucono. Tem samem ustawa została przyjęta 
w drugiem czytaniu.

N astępne posiedzenie odbędzie się w sobotę

MIĘDZYKOALICYJNA KONFERENCJA.
Berlin. (Pat.). „Beri. Ztg. a r  M ittag" podaje 

doniesienie „Daily N ew s", 'że z końcem  tego mie-j 
siącą m a się odbyć rm ędzykoalicyjna konferen­
cja, n a  której m a być om ówione zagadnienie re- 
paracyjne. Gdy państw a koalicyjne dojdą do po 
rozum ienia, m ają  powołać przedstaw iciela N ie -: 
rniec i n a  wspólnej konferencji podjąć próbę 
definitywnego rozwiązania, zagadnienia separa­
cyjnego.

BALDWIN ZAJMIE SIĘ KWESTJĄ ODSZKO­
DOWAŃ.

Paryż. (Pat.). Jak  donosi „Echo de P a ris“ 
z Londynu, w czoraj w ieczorem  potwierdzono ze 

[ strony autorytatyw nej, że mimo zaprzeczenia, 
faktem  jest, iż Baldwin zam ierza w krótce podjąć 
decydujące rokow ania z Poincarem  w kw estii re- 
p a racy jn e i M ają one doprowadzić do Załatw ienia 
kw estji, a  Rai cl win uw aża, że .chwila obecna na­
daje się ku temu.

O UPOSAŻENIU SĘDZIÓW.
Warszawa. (Pat ). Podkom isja urzędnicza o- 

m aw iała projekt ustaw y o uposażeniu sędziów. 
P Ma,czyński postaw ił wniosek odesłan ia  pro- ’ 
jektu do komisji prawniczej, celem zasiągnięcia 
opinji, czy ustaw a o uposażeniu sędziów m a 
być odrębną, czy też m oże być w łączoną do 
ustaw y o uposażeniu  funkcjonarjuszy w o jsko -, 
wycłi i państwowych. Obecny n a  posiedzeniu:: 
przedstaw iciel rządu  p. W yrobek ośw iadczył się,' 
za odrębną ustaw ą.

C n ń o s n m .
MINISTER WYDAWCĄ PISMA CODZIENNEGO.

P W ładysław  K ucharski podpisuje „Słow o. 
Polskie" w charak terze  wydawcy. R. W łady­
sław  K ucharski jes t m inistrem  handlu  i przem y­
słu  w .rządzie p. W itosa. Jes t to rzecz na  św ię­
cie nięznana. Czy ..Słowo Polskie" sta ło  się o r­
ganem oficjalnym  ,rządu? Czy rząd  p. W itosa 
bierze pe łn ą  .odpowiedzialność za to, co „Słow o 
Polskie" p isze? Ale i w tym  wypadku w ydaw ­
cam i pism  oficjalnych nie byw ają m inistrow ie1. 

Baącjg dom aga się .wyjaśnienia.

o godz. 11 rano.

II. nota niemiecka jnż przygotowana.
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Wiadomości telegraficzne.
(j) Turcy demoibilizują armję. „Daily Express" 

dowiaduje się, że w Konstamynopolu uważają woj - 
■ nę za ukończoną, Turcy demobilizują l(Mklas zo­
stanie rozesłanych do domu.

Turcy zrzekli się wyspy A dana'od na Dunaju, 
natomiast zastrzegli sobie prawo dochodzenia przy­
należności wyspy M arten, znajdującą się pr/y  
trjsciu do Dardaneli. (Pat.)

Granica Turcji w  Europie będzie biegła — 
wzdłuż Maricy. (Pat.)

LI a Narodów zajęła się losem mniejsz. nar. 
w Czechach. „Czeskie S!ovo“ donosi, że sekrp- 
tarz generalny Ligi Narodów  sir E rik Drumond 
przybyw a do Pragi. W izyta jego pozostaje w 
sw iązku z problem em  m niejszości narodowych. 
„Pondelnik" donosi, że Liga Narodów w ysła ła  
delegata do R usi Podkarpackiej, aby zbadał s to ­
sunki narodow ościow e i polityczne, : te!g o kraju.

(j) Fordl miłitarysą. P. Hearst przyrzekł swe 
poparcie, wielkiemu fabrykantowi automobilów, p. 
Fordowi, jeżeli kandydować będzie na prezydenta 
St. Zjedn. jako niezależny.

P. Ford1 zmienił zupełnie zapatrywania, jest 
obecnie wielkim zwolenikiem powiększenia'' sił zbrój 
nych lądowych i morskich Ameryki.

Na Krawędzi dnia
„LOJALNA“ PRASA.

Są pism a, k tó re  popierają każdy rząd. W czo­
raj organ  taki w ynosił pod niebo rząd p. A', 
i z błotem  zm ieszał jego przeciw nika p. B. Dziś 
p. A‘. ustąp ił — a  już organ  przem ysłow o-infor­
m acyjny kadzid ła spala przed postacią p. B., 
nowego prem iera i głębokie pokłony sk łada 
przed jego podobizną — c zy  niepodobizną — 
którą um ieścił w dowód wysokiego puw ażania 
obok wizerunków „w yrafinow anej pary  złodziej­
skiej".

Publiczność w  bardziej naiw nej swej części 
nie rozumie, rozum ieją jednak akcjonarjusze ów 
ideowy przełom  i uśm iechają się błogo, gdy ge­
neralny i naczelny dyrektor gązeciarskiego 
przedsiębiorstw a w trakcie spraw ozdania na  
walneim zgrom adzeniu oznajm ia: „Z zadow ole­
niem  m uszę podkreślić fakt, że pięciokrotne w 
tym  okrasie przesilenie rządow e niezwykle o- 
żyw czo w p łynęło  n a  stan  finansów  naszego 
przedsiębiorstw a".

'A są Indzie, którzy pow iadają, że przesilenia 
rządowe ni “pomyślnip odbijają się na  znaczeniu 
i zasobności państw a. Tak jednak byw a na św ię­
cie: n a  czem  jedni — uczciwi — tracą, n a łłem  
inni... obrotni — zarab iają . ,,! J. Ł.

K ro n iK a .
KALENDARZYK

Dziś rz . kat. N orberta  b i s k . ; gr. k a t. Sym eona. Ju tro  
rz . k a t  R o b e rta ; gr. k a t. O br. hł. ś. Jo a n n  — W schód 
słońca 3-20, zachód 7-24.

TEATR WIELKI.
Środę „Popas K róla Jegom ości*, k om ed ja  w  3 ak tach  

■A G rzym ały  Siedleckiego, p rem iera .
C zw artek  „Popas K róla Jegom ości".

TEATR MAŁY.
Środa, c zw artek  „Św iderek*.

teatr  n o w o śc i.
Środa „N arzeczona L ukullusa* .
C zw artek  „Dom Magdaleny*.

Teatr liter.-art. „Bagatela11, Rejtana 3.
Od 31. m aja  b. r. Część I. „N ieoczekiw any goSć“, 

■trsa p ió ra  Bebe, Część so lo w a : B. B rouow ski, M. M irski, 
y. K am iński, La Boheme. Część III. „Eałszyw e konto*, 

i R rsa , opracow ał Bebe Pocz. o godz. 8 '30 wieczór.

^eatr. art.-llter. „UL«, Ossolińskich 10,
Ńowy p ro g ram  od 1. do  10. cze rw ca  b. r. Począ 

tek o 8-30 wiecz. Ceny m iejsc  od  3000—10000 mp.

Wb Lwowie.
— Wczorajszy odcinek powieściowy, który 

^skutek konfiskaty num eru nie doszedł do na- 
s*ych Czytelników, pow tarzam y w dzisiejszym

— Wybór rektora Politechniki. Rektorem 
• obtechniki w ybrany został wczoraj rektor do- 
jcbcząsowy, praf. inż. Juljau Eabiąński. Wiado­

mość, podana przez n as  wczoraj pod. tym' s a ­
mym tytułem , okazuje się wobec tego nieścisłą.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
w iczwartek 7. b. m. Ńla porządku dziennym : 
Spraw a podwyższenia opłaty za połączenie do­
mów pryw atnych z kauatairn publicznymi i b u ­
dżet n a  rok  1923.

— Ze spraw urzędniczych. W czoraj w yje­
ch a ła  ze  Lwowa do W arszawy pod przew odni­
ctwem dra ł. Dembowskiego delegacja Związku 
stowarzyszeń urzędników  z akadem. w ykszta ł­
ceniem celem przedstaw ienia komisjom sejm o­
wym i klubom poselskim  odrębnych postulatów  
urzędników o najw yższych studjach fachowych 
oraz celem  w yjednania naj koni ocznie j szycli w 
tej m ierze zm ian w rządowym  projekcie ustaw y 
uposażeniowej.

— Knedjty Ba odbudowę mają. być podnie­
sione o 200 (miliardów (m. Odnośny projekt faoweli 
do ustaw y o kredytach n a  odbudowę w ygotow a­
ło już m inisterstw o robót publ. i przedłożony 
roslanie sejmowi w dniach najbliższych, (m).

— Z teatru. Po raz drugi „Popas Kroili Jego 
mości" pójdzie w teatrze wielkim we czwartek. 
Za bilety zakupione na czwartkowe przedstawie­
nie „Trubadura" ‘kasy zwracają pieniądzd. Data 
wystawienia Trubadura z gościnnym występem Gru' 
szczyńskiego podana będzie w najbliższych dniach.

„Dom Magdaleny" dany będzie ostatni raz we 
czwartek w teatrze Nowości.

— Ze Zjazdu cukrowników. W uzupełnieniu 
spraw ozdania naszego o odbytym  w niedzielę 
zjeździe .cukrowników z całej Polski, zanotować 
należy, iż uczestnicy zjazdu złożyli 1 jniljon 
m arek n a  ręce pani prezydentowej Neumanowej 
n a  fundusz dla sierót po poległych obrońcach 
Lwowa i dia inwalidów. Uczestnicy zjazdu w y­
razili też życzenie, aby zarządom  w szystkich 
cukrowni nadesłano  czeki P. K. O. i 'zapewniali, 
iż cukrow nie przekażą czekami pow ażniejszą 
kwotę n a  budowę m auzoleum  na cm entarzu Ł y ­
czakowskim  dla poległych obrońców ir- Lwowa i 
na. fundusz dla sierót i inwalidów.

Zaznaczyć należy, że kom itet zjazdowy, k tó ­
ry przygotow ał wzorowo cały  zjazd i z a ją ł  się 
przyjęciem  i ulokowaniem  uczestników  zjazdu, 
składał się z pp. A. Lubomirskiego i dyrektorów  
dr. Habicbta, Kremera, Eug. 'Wilczka, Żeleńskie­
go, Rosińskiego i Dembińskiego

Przed wygłoszeniem  referatów  przew odni­
czący zjazdu b. m in ister handlu p. Zagleniczny 
przedstaw ił stan  i rozwój polskiego przem ysłu 
cukrowniczego, który przed w ojną obejm ował 
w całej Polsce 88 cukrowni £54 w Kongresówce, 
26 w Wielkop.olsce, 2 w  M&lopolsce, 1 n a  Śląsku 
Ciesz., 5 na  K resach W sch.), po wojnie ilość ta, 
znacznie zm niejszona, zbliżać się zaczyna do 
przedwojennej. "W r. 1920/21 było w Polsce 
65 cukrowni, 1921/22 68 cuki., 1922/23 71, 
1923/24 75 cukrowni. Pioczna produkcja cukru 
w ynosiła przed wojną 5,569.800 cetnarów  me Ir., 
w tern K ongresówka 2,341.226, W ielkop liska 
2,893.262, M ałopolska i Śląsk 134.945, Kresy 
W schodnie 210 367 cetnarów . W ojna niesłycha- 
m e zm niejszyła produkcję, tak, że w r. 1.920/21 
osiągnięto 27‘1 proc. produkcji przedwojennej, 
w  ,r. 1921/22 27 proc., wi r. 1922/23 48‘2 proc., 
w r. 1923/24 lo p 5  proc.

Przed w ojną w ew nętrzna konsum eja cukru 
w ynosiła 2,300.000 cetnarów  m etr., eksport zaś 
3.200.000 cetn. m etr. Sn)

— Skazanie paska r? a tytoniowego. Za u- 
praw ianie handlu  łańcuszkowego tytoniem sk a ­
za! lwowski yąd karny Bronię- H andlerow ą i Chw- 
nę Pfiffera. n a  karę ścisłego aresztu  po 6 m ie­
sięcy, n a  grzywnę po 100.000 mfc. 1 n a  ogłosze­
nie wyroku we w szystkich lwowskich pism ach.

— (t) Gay kobiety nienawidzą. M atka n a ­
rzeczonego* 22 letniej B ronisław y Hankiewicz, 
zam. przy ul. Skarhkowskiej 41, M arja S ternal- 
ska, 78 lat hcząca,-aiienawicŁząc narzeczonę syna, 
zaczaiła się w sieni domu jej zam ieszkania i 
w chwili, gdy ta  wychodziła, zastąp iła  jej d ro ­
gę i zasypała  oczy, proszkiem, sporządzonym  
z potłuczonego szkła, pieprzu i piasku Rankie- 
wiczównej, k tóra z powodu silnego poranienia 
oczu, prawe, oko zapewne straci, oierwszej po ­
mocy udzieliło Pogot. rat. Mściwą staruszkę z 
powodu jej podeszłego wieku pozostawiono na  
wolnej sLopie.

— / t j  Bójka na noże. W  'domu p rzy  u 5 Zy- 
gmulntowskiej 4. pokłócili się Józef tsandrowski 
z Józefem M arciniakiem. Od słów  przyszło do 
bijatyki, podczas której M arciniak w yciągnął nóż 
i zranił nim  Bandrowskiego w rękę Banctrow- 
skiemu opatrzyło rękę Pogotowie raf., M arci­
niaka aresztowano.

h całej PotekJ.
i — Urlop gen. Sosnkowskiego. Rozkazem dzien­
nym min. spraw wojsk, ger Sosnkówski otrzymał 
3 miesięczny urlop kuracyjny.

— Pisma żydowskie w W arszaw ie podro­
żały żnow u od  1. czerwca. W dnie powszednie 
kosztuje egzem plarz dziennika 1200 mk. a w 
piątki 1500 mk. (m).

— (t) Napad rabunkowy. Na powracającego 
furą z N arola do Lubyczy, Królewskiej kupca 
Abrahama K abane napadło  na  drodze przecho­
dzącej przez las czterech uzbrojonych bandy­
tów i zrabow aw szy m u 3 korce zboża i 30C 
tysięcy, manek gotówki, znikli w gąszczach leś­
nych.

— (t) Włamanie !w Dubłanach. Do Imagazynu 
szkoły rolniczej w Dublanach wiam ali 'się one- 
gdaj w nocy złodzieje i z ab m l i w iększą ilość 
prowiantów, w artości 2 m iljony m arek, za łado ­
wali n a  wóz i niespostrzeżenie odjechali.

— Strajk iobotników rolnych, wybuchł wczo 
faj na G. Śląsku.

Ze świata.
— Arcybiskup Cieplak będzie uwolniony. W a­

tykan dowiaduje się, że bolszewicy udzielili zezwo­
lenia Kierownikowi ponfyfikalnej misji niesienia po­
mocy Rosji, Waisowi, na odwiedzenie ks. arcybi­
skupa Cieplaka. Arcybiskup jest mizerny i wydaje 
się bardzo wyczerpany. Watykan spodziewa się, 
że arc. Cieplak będzie niebawem wypuszczony, na 
wolność.

— Namordowanie kardynała w Saragossie. —
Nieznani sprawcy strzałami rewolwerowymi zabili 
na ulicy ks. kardynała SoldeviIle arcybiskupa Sac 
ragossy. 5

Kardynał Soldeville zamordowany został w 
chwili gdy wysiadał z samochodu, Dwu młodych 
ludzi dało do niego 12 strzałów rewolwerowych; 
z powodt których arcybiskup padł trupem na 
miejscu. Od1 strzałów padł także jeden z wrew . 
nycli, który towarzyszył arcybiskopowi, szofer zo­
stał również raniony.

Morderstwo ma podłoże antyklerykalne. Z a - , 
mordowany zajmował się gorąco sprawami katolic­
kich syndykatów robotniczych i w tym charakterze 
podpisał odezwę ao rządu, protestującą przeciwko 
projiektowi ewentualnych zmian ustroju pa/istwa, 
Zmierzających do nadania wszystkim wyznaniom 
całkowitej wolności i równości.

— (y) Bez Sieinacha „Slowensky Vychod“ 
donosi iż w Szom bathely pew na 12 letma dzie­
w czynka porodziła dobrze rozwinięte d z iecko ., 
Im pedycznym  ojcem  jes t 65 łetu . dziad. A1 może 
m u się tylko zdaje? ®

— Dżuma w Europie 1 Afryce, (i) Malaja 
i Oran zostały zamknięte jako zarażone dżumą. 
Przybywający z tamtych stron poddani są 'kwaran­
tannie. Żółta febra i memngitis srożą się w Se- 
wili.

Zebrania, odSfzyty I widowiska.
— Posiedzenie lwowskiego o d d z ia ł polskie- > 

go tow. fizycznego odbędzie się w czwartek,
7 b. m. o godz. 20, w sali fizycznej p o li-f 
techniki z następującym  porządkiem  dziennym : ’ 
prof. dr. R aczyński: „O prom ieniach dodatnich", i

— Z Towarzystwa Sztuk Pięknych. Ciesząca , 
się wielkiem powodzeniem  w ystaw a o s ta tn ieg o ; 
kierunku m alarstw a p rac  art. mai. prof. Józefa 
Pankiew icza, S tan isław a M atusiaka, Zygm unta: 
Stadnickiego i Jana Hryńkowskiego otwarta, b ę ­
dzie. tylko do czw artku dnia 7. b. m.

Egzamin wstępny do kl. I. ginu. im. H. Jor-
dana, ul. św. Mikołaja 16., odbędzie się 16-go 
czrrwea. W pisy i zgłoszenia przyjmuje k an ce-  
larja od 1 do 2 godz. 4062

Zjazd koleżański urządzają w dniu 3 0 .1 
czerwca br. maturzyści seminarjum nauczyciel­
skiego w Ta-nowie, którzy przed 25 laty a więc 
w r. 1898, złożyli tam egzamin dojrzałości./ 
Bliższych informacji udzieli W . Biertek naucz W  
ciel w  Krzyżu pod Tarnowem. /
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Ojgloe&enie. Matepjał przysłany przer niewia­
domą osotię podczas Targów wschodnich, a do­
tąd nie oddbrany, oddałem na trzecz dzieci ochronki 

Piłsudskiego. Prof. R Mu deki.im

Nadesłane.
W7o 1rta< i7ia  w ychow aw czo aaukowym  Lflnlflu£lv M. Frenklówny M ochnackie­
go  38 (obejm ującym  4-letnią szkołę, liceum  
8 klasow e gimnazjum). W pisy od 24 maja 
egzam ina wstępne 23. czerw ca. 4150

Szkota powszechna im. Ora J. Niemca
dla chłopców  i dziew cząt P e łczyńska 28, Szkółka froeblow - 
ska  d la  dzieci la t  4 —6. O gród szkolny , słoneczna  po lan k a  
do zab^w , sala g im nastyczna , a p a ra ty  p ro jek cy jn e  do 
w y św ietlan ia  p rzeźroczy , w idoków ek i film ów . — W pisy 
od  1). do 16, czerw ca od  1—2. 4147

Z sądu wojskowego we Lwowie.
FASZYSTOWSKIE PRĄDY W STRYJU.
(a) Wczoraj .przed lwowskim trybunałem, woj­

skowym, w skład którego wchodzą jako przewo­
dniczący 'ppułk. Godowski, a jako sędziowie: pod1- 
pułk. Trojanowski, maj. Mischka, maj. Kozak i 
por. Bieniarz, rozpoczęła się rozprawa przeciw por. 
Romanowi Homanowi, 22 la t liczącemu, oficero­
wi zawodowemu, odznaczonemu ,jkrzyżem walecz­
nych".

Prokuratorja wojskowa, której rzecznikiem na 
rozprawie jest szef tejże pułk. dr Hecht, oskarża 
por Homaną o występek samowoli władlzyl z § 120 
wojsk, kodeksu kaniego, przekroczenie rozsiewa­
nia fałszywych, niepokojących wieści z § 308 u. 
k. i występku przeciw obowiązkom subordynacji 
wojskowej, a to obrazy oszczerczej przełożonego 
i starszego w stopniu służbowym z § 91 w. k. k.

Przewinień tych miał się dopuścić przez to, 
że w Stryju jako młodszy, oficer kompanji szkolnej 
53 pp., w  czasie od września do listopada 1922, 
nie będąc do tego upoważniony, ani z tytułu 
swego, stanowiska służbowego, ani z. mocy roz­
kazów służbowych, szeregowych i oficerów 53 
ppp. przez wykonywanie, namawianie tychże, tu­
dzież rozdzielanie pomiędzy nich poszczególnych 
funkcji, usiłował zorganizować w celu Zbrojnego 
wystąpienia na wypadek planowanego rzekomo za­
machu stanu ,na dzień 28 listopada 1922 ,r, ze 
struny, faszystów.

Ze we Lwowie 19 listopada na zjeździe PSL. 
zakomunikował publicznie posłowi Brylowi, oraz 
innym zebranym tam wówczas posłom, fałszywą, 
publiczne bezpieczeństwo — niepokojącą wieść, że. 
w Stryju1 na dzień 28 listopada 1922 faszyści, do 
ktoirych nalćżą także prawie wszyscy oficerowie 
33 pp. przygotowują zbrojny zamach stanu, pro­
sząc równocześnie, by tenże poseł celem zapobie­
żenia grożącemu niebezpieczeństwu' i niedopu 
Szczenią do rewolucji zakomunikował o tern pre­
zydentowi Rady ministrów Nowaków.

Spowodowało wdrożenie śledztwa karno-sądo- 
wego przeciw ppułk. Klotzkowi, a zatem obraził w 
jposób oszczerczy swego przełożonego i starszego' 
w stopniu służbowym.

i Oskarżonego broni adw. dr. Dręgiewicz_
Ooskarżony por. Homan mając lat 15 wstąpił 

d c  Legjonów i wkrótce zostaje w boju ranny. 
Jako inwalida otrzymał urlop półtoraroczny, lecz 
nie korzysta z tegp i wstępuje do POW. w sze­
regu której bierze udział w rozbrojeniu Niemców 
i tworzeniu w Dęblinie 4 i 34 pułku.

W  pułku tym walczy, pod Brześciem, Kobry- 
nietm, Pińskiem, itd1. Po ukończeniu szkoły pod­
chorążych brał udział w wyprawie kijowskiej. — 
Później oddawał się z wielkiem zamiłowaniem 
zawodowi sportowemu, zajmował się też „Strzel­
cem". Jako fanatyczny wielbiciel marsz auta P ił­
sudskiego, śmiało występował przeciw tym, ktor- 
rzy go, jako Naczelnika Państwa, w sposób nie­
kiedy bardzo nieprzyzwoity napadali i szkalowali. 
To też gdy służąc w Stryju, miał głębokie przeko­
nanie, że endeckie sfery propagują tam nawet 
wśród’ oficerów i popierają faszyzm ze szkodą 
całości Państwa, postanowił przeciwdziałać temu 
w spcwób, jaki uważał za właściwy.

Do winy oskarżony się nie porzuwa. — Nie 
przeczy temu, co mu zarzucono. Przyznaje, że 
działał, bo tak mu nakazywało sumienie wobec 
Państwa. Wyczuł on, jak twierdzi, z rozmów, że 
jest przygotowany zamach na Naczelnika Państwa. 
Wobec tych niepokojących pogłosek czuł, się po 
wołanym do •czuwania, abyśmy znów nie stracih 
niepodległość wskutek waśni partyjnych. Rozagi- 
towanie było wielkie. Oficerom przedstawiał, ż t 
nie można dopuścić w Polsce dó wybuchu rewo­
lucji, dalej, że ofim ow ie, stać m ają ponad szowi­
nizmem i uczyć poszanowania dla władzy, dla 
Naczelnik? Państwa. .Żołnierzom zaś mówił, że 
m ają słuchać i czcić swego Wodza, który stwo-

fturjer ekonomiczny.
Lwów, 5. czerwca.

Odroczeni3 zjazdu przemysłowców na­
ftowych. Termin zjazdu przem ysłow ców  nafto - 
wyełt. który zamierzono zw ołać w najbliższym  
czasie odłożony został na wniosek B orysław - 
skiej Izby Pracodawców n a  jesień  jbjt, a to1 z p o ­
wodu zbliżających się feiji letnich' i połączony 
z tern wyjazd licznych referentów .

W ten  sposób akcja, k tóra m ogłaby !sie przy­
czynić do sanacji stosunków w przem yśle n a ­
ftowym, a  w każdynf raz ie  do w yjaśnienia p rzy­
czyn jego izłego stanu  oraz podjęcia kroków za­
radczych, uległa dalszej zwłoce. • (f).

4-“" Zatargu udziałami "brutto _ Podczas gdy 
na lwowskim targu  udziałam i brutto, obroty są  
nadal bardzo słabe, w Drohobyczu w iadom ość 
o ogłoszeniu ustaw y w sprawie zakup na ropy 
bmt.Towej, pociągnęła za  sobą silne ożywienie. 
Zaw ierane są. liczne transakcje po w ysokich ce­
nach .

L iczn ie  z dalszym  spadkiem  m arki polskiej 
silny popyt |Za sśranięe do Wiednia, a  naw et do 
■Niemiec. Zaznaczyć należy, że niem iecka „Erd- 
dlaktiengeseilschaił1 , posiada we Lwowie sw o­
ją, re,pri zentację, ,choć nieoficjalną, która oddł uż  
szęgo czasu  zakupuje n a  rachunek swoich m o­
codawców' udziały brutto. tf).

-Tr Cena ropy „borysławskiej" ustalona zo­
stała na posiedzeniu w biurach głównej dyrekcji

państwowych zakładom we Lwowie dnia 5 bm. 
na 725 mk. za 1 kg. Wymiar, ttn  uważany jest dla 
posiadaczy udziałów brutto, którzy otrzymują swoją 
pełną należytość na ropę po potrąceniu 20 pr. 
podatku rentowego i 2proc. podatku przemy­
słowo obrotowego.

Zaznaczyć jednak należy, że wobec ogłosze­
nia ustaw}{ o ropie bruttowej w .„Dzienniku Usiaw" 
w dniu 30 z. m. uchodzi ona w życie od dn. 1 
czerwca br. (fj

G ł i e ł t ł a .

'- f  Giełda lwowska. K ursa akcji dalej zniż­
kowe. W aluty wybitnie podrożały. O broty dość 
liczne.

Chodorów spadł n a  121.000. Zieleniewski 
na  310.000. Oikos n a  75.000. Browary, tylko
170.000. R akszaw a zakończyła JJO.OOO. Pocisk
33.000. Tespy 170.000. Pezet 12— 11.000. Gafo ta 
13500— 14000. Niemojewski 49.500—50.000, — 
Polska Nafta 20.000. Paro'wozy obniżyły się n a  
74.750

Z akcji bankowych poszukiw any Bank Hip. 
po kursie 15— 1-5.600. Bank Przerri. 13.000. — 
Ziem. Bank Kred. 11.500— 12.500.

Dolary 56.500—56.60C. W iedeń 0 ‘81. Lon 
d \n  aw ansow ał n a  266.000. P.raga 1700. Zurych 
10275— 10400. Bielgja 3025. N. York 56.750. B er­
lin przy końcu 0‘91. Medjolan 2675. Paryż 3615 
do 3650.

Tendencja w akcjach  zniżkowa, w walii- 
t.ach wybitnie zwyżkowa. Usposobienie dość o- 
ŻYwione

Niekotowane spadły  znacznie w cenie.
N itra t 12— 121/2. R uckei 39. F o resta  19 do 

191/2- Jaworztnio 410—417. Chybi 107. Gazolina 
60. Gazy 420— 425. Gazociągi 20. W im er 74—77. 
Len 23

+  G iełda Zdnżowtr nielicznie odw iedzana 
ogólny obró t około 120 ton — tran z akcje prze­
w ażnie w życie natom iast w pszenicy/ ow sie i 
jęczm ieniu zastó j. Tendencja u trzym ana — u- 
sppsobienń naogół słabe.

+  Kursa Zbożowe. Ceha 100 kg. loco 
stacja  Załadowania. Żyto m ałopolskie 112.000, 
Groch 1/2 V ictoiia 195—200.000 mk.

-f- Giełda zftoźowr Krakowska. Żyto 12500C 
—J 33000, Tendencja nieustalona. Dowóz większy,

-f- 'Akcje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. h. 
13000 — Pharma 0Ć1OOO — Polski Glob 3009 — 
Zieleniewski 310000 — Cegielski 45000 — Warsz. 
spół. bud. par. 8000U — Trzebinia fabr. masz. 
53000 — Górka 280000 — Siersza górnicza 210000 
Tepege 96000 — Polska nafta 25000 — Nierrojew- 
ski 85000 — Chodorów cuk. 130000 — Siersza 
elektr. 25000.

Akcje fiiołdy warszawskiej. Chodorów, 
cukr 125.000. Częstocioe 550.000. 'W arsz. rafitt. 
cukru  760.000. W arsz. Tow. kop. węgl. 130.000. 
Cegielski 113.000. M odrzejów 235.000. O stro­
wieckie zakl. 200.000. Rohn i Zieliński 51.000 
Starachow ice 225.000. P o ń sk  36.000. Parow ozy
87.000. Zieleniewski 315.000. Żyrardów 5,200.000 
Ćmielów 48.000. Polska N afta 23.000.

Kursa g ie łd y  lw ow sk iej.
Ż =  żądają, T =  transakc je . Z tesz tą : płacą.

A) Akc. Bank. 5
czerw ca B) Akc. przem . • 5 

czerw ca

Akc. Związk. . 8000 G órka . . . 350000
Dyskćmt Lw. . — Oikos . . . T 78000
Handl. Pozn. . 100000 Parow ozy . . T 79000
H ipot. akc. . . T 13700 P a trja  . . . 32000
H ipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 11250
M ałopolski . . 21000 Pocisk . . . T 34000
Pqgwszecłtnv 12Ó00 Pol. Glon . . 4500
Przem ysłow y . T 13700 Pol. Nafta . . T 20000

' Ziem ski kred. T 12500 Pol. Tow. Bud. 27000
B) Akt. przetn. Pol. Tow H. . 9500
B row ar Lwów. T 170000 R akszaw a . T 100000
Chodorów  . . T 127000 Siersza e i . . T 22000
K arpalit . . 39000 Gór. Siersza T 182500
Ćmielów . . 47000 Tepege . . . 150000
P o rtian d  z S, . — Tespy sól pot. T 176000
Galicia . . . 2,200.000 Zieleniew ski . T 325000
Gafota e r  , T 14000 Żegluga poi. . 5500

K ursa w alu t 
K urjer 

Lw owski
I w ów — dnia  5  czerw ca 1922 W arszawa 

dn ia  5  czerw ca
Kraków  

dnia 5  VI,
Zurych 

dnia 5  VI.
Berlin 

dn ia  5  VI.

Nr. 132 G otów ka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-00-98 5 0 0 0
1 fun t ang. 26200 0 -2 6 4 0 0 0 262500 -2 6 4 5 0 0 2Ó090G—263500 260000—263000 25 63 284287-00
100 frs franc. 362000—36',.,00 3 6 3 0 0 0 -3 6 6 5 0 0 365700—3097 DO 372000—372000 35 60 40190-00
100 fr. szw aj. 1022500— 1032506 1022500-1032500 1 0 3 5 0 0 0 -1  “ 45000 103950— 104500 100-00 114060-00
100 frc. belg. 301000 - 304OuO 301000--304000 3 l6 0 tK —319000 305000—305000 23-60 34660-00
100 K czesk. 16 8 000-170000 169000— 172000 170000-172000 172000-174000 16-59 1925-00
100K węg. ’ 210 —1230 1220- 1240 — •— 9 5 0 -1 0 5 0 - T O 11-87
100 K austr. 8 0 - 8 2 8 ’ - 8 3 75—79 80--81 — 0078 92-91
100 M niem . 090=>096 0 9 0 -0 9 6 087 -0 9 ? 096 P98 0-00-88 100-—
1 D olar am. 5 6 2 0 0 -5 6 8 0 0 5 6 5 0 0 -5 6 6 0 0 5 5 9 7 0 -5 7 0 0 6 5 6 9 3 0 -  56930 5-54 62343 00
100 L ir wł. 2 6 5 0 0 -2 6 7 0 0 26 6 0 0 0 -2 6 8 0 0 0 262500—262500 2 6 2 5 0 -2 6 2 5 0 25-55 2892 00

100 Lei rum . 29500— 30500 2 9 5 0 0 -3 0 5 0 0 — • _ 0 0 0 - 0 0 0 2-42 94-65
1 g u ld .ho l. 1 6 0 0 0 -1 6 2 0 0 22000—22500 2 0 7 0 0 -2 1 1 0 0 2 2 7 0 0 -2 2 7 0 0 21730 243390 00
100 K norw . P  3 3 5 0 0 -3 4 0 0 0 —-— — 98-25 1034900
100 K duńsk. —•— ; "000—62000 —-— — 102-75 1139600
100 K szw. 14200 16558 50

UWAGA: „ P “ oznaeza k u rsa  poprzedn ie, o sta tn io  no tow ane
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Tylko do 15. czerwca po cenach fcbryczn.
sprzedaje krzesła, fotele, garnitury kancelaryjne i salonuroe, 
urządzenia biurowe gSgT" z powodu wielkiego zapasu towaru

Józef B E Z D E K  Lwów, Pańska 15.
rzyl Legjony. Z polecenia władzy, wojskowej czy- 

; ta ł żołnierzom dzienniki, ideowe, między inueiib 
„Kurjora Lwowskiego", a nie czytał pism prawi - 

' cowych, które ustawicznie napadały Naczelnika P. 
i poniżały jego autorytet. Z zapatrywaniami swo- 
jemi nie krył się oskarżony i -wygłaszał je g ło­
śno w menaży oficerskiej. Stwierdza oskarżony, 
Że wśród' oficerów nurtowały prądy nieprzychylne 
Rządowi, mówiono, że trzeba Rząd len zmienić, 
(naprawić. — Dowiedział s,ię oskarżony, »  M. S. 
O. stryjska otrzymała rozkaz, aby ,,Strzelcowi'-' 
wykraść karabiny i tajne rozkazy. Z tego też przy­
szedł do przekonania, że przygotowuje się ruch 
faszyStowski. Po rozmowie z dowodcą pułku,  w 
dniu 18 listopada, który powiedział, że jak „Piast" 
połączy się z „G hjeną" wówczas kwestja fa^Sjyfcu' 
wyjdzie w Polsce do dwóch tygodni, tembardziej 
litwńeroził się w przekonaniu, że wybuch nastąpi. 
Dlatego pojećhał natychmiast do Lwowa, by po­
radzie się, jakie kroki przedsięwziąć. Dowiepbiaw- 
szy się, że odbywa się tu  zjazd PSL. udał się lam 
.i “bpowiedział wszystko p. Brylowi i prosił go, 
aby powiadomił odnośne władze celem zapobie­
żenia zamachowa, Przeczy oskarżony zarzutom, j? 
koby wprowadził w armji rozluźnienia dyscypliny 
itp.

Prok. H e c h t  w toinie ostryfrT fcasypywał 
św iadka pytaniam i, (chcąc w ykazać jego fzlą wolę, 
fantazję i zm yślan ie rzeczy nieistniejących'.

Pierwszego ze św iadków  przesłuchano pułk. 
K arola G o  1 a  o h o  w s k i e g o. Stw ierdza on, że 
por. Homan uważany, był powszechnie za lu ­
dowca. jednak: m gdy nie przekraczał granicy 
w dyskusji, an i w agitacji, zachow yw ał się ob­
iektywnie. św iadek zaprzecza stanowczo jakoby 
w rozm ow ie z oskarżonym  uży ł słów  o fa ­
szyzmie. Nigdy nie w yrażał sym patji faszystom . 
W kom panji szkolnej nie zauw ażył św iadek b ra ­
ku dyscypliny wojskowej. Nie słyszał o p ropa­
gandzie oskarżonego w śród  oficerów. Dalej tw ier­
dzi świadek, że wśród oficerów  'nie było  żadnego 
m chu  faszystowskiego. Zdaniem  świadka, o sk ar­
żony dlatego chciał wyolbrzymić spraw ę, aby się 
rehabiutow ać, bo m iał dochodzenie w sądzie 
honorowym  o tchórzostw o n a  froncie.

Obrońca dr. D r ę g i e w i c z  stw ierdza, że 
to w łaśn ie  sam  oskarżony spow odow ał te docho­
dzenia, dowiedziawszy się, że jakiś oficer pod­
n iósł ten zarzut. D ochodzenia ,te nie zostary 
jeszcze ukończone.

Po przesłuchaniu  św iadka oskarżony o- 
świadczył, że podtrzym uje, iż pułk. Golachowski 
wypow iedział przed nim o n e  słow a o faszyźm ie.

N astępnie przesłuchano św iadka ppułk. L u­
dw ika K l o t z k a ,  który m iał dochodzenie w kie­
runku zbrodni zdrady głównej, jednak zostało  to 
postanowione. Opowiada, że z oskarżonym  spo­
tkał się raz w cukierni w S tryju P rzesiad ł się 
Wówczas tło n ich preizes „.Strzelca" inżynier, 
który, jak się potem  świadek dowiedział w ko­
łach tow arzyskich by ł „czerw onym ", a  naw et 
określono go m ianem  „bolszewik"... Oskarżony 
-hodził z nim, często. Świadek twierdzi, że ż a ­

dnych rozmów’ o 'faszyzm ie nie prow adził i nie 
Wyrażał się o  prezyd. Nowaku tak, jak to o 
Skarżony twierdzi. Nie s ły szał też, aby pułk. Go- 
lachowski w ystępow ał wrogo przeciw państw u. 
Świadek uw aża, że in terpelacja  w Sejmie odnoś­
cie do jego osoby i\|zarzu tu , że jest. on głową 
faszyzm u w Stryju, spow odow ana była donie­
sieniem oskarżonego por. Homana.

Oskarżony obsta je  stanowczo przytem , że 
' ś\y. pułk. Klotzek uży ł słów  wyżej wym ienio­

nych o prezyd. Nowaku głośno, przy stole. Był 
Przytem m iedzy innym i m ajor ijzezyradłowski. 
u k n m  te  pow tórzył p. Brylowi, jednak nie mó- 
jjił m u  jakoby pułk. Klotzek popierał faszyzm.

- Brył* coś przekręcił w tym względzie i przez 
m iał pułk. Klotzek dochodzenie o zdradę

Trzeci św iadek m ajor Bron. S z  c z y  r a ­
d i o  w s k  i zeznaje, że podobna rozmowa pr/Ly 
stołć? o prezydencie Nowaku była, jednak nie 
prteypominą sobie kto to mówił. Co zaś do o- 
skarżonego przed* la via go jako ideowca, który 
dziaial dla dobra ..Państwa.

Dziś bęgą przesłuchani dalsi świadkowie.

Nadesłane

Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa
o g ła sza  n in iejszem

K O M M U R S
na 4 posady lekarzy internistów.

W arunki: 1) nieprzekroczony 40 rok życia, 
2) obywatelstwo polskie, 3) dwuletnia praktyka 
w państw. Szpitalu Pierwszeństwo mają kan­
dydaci, którzy pełnili służbę w Wojsku Polskiem. 
Dwie posady przeznaczone dla III. dzielnicy 
miasta Lwowa objąć mogą przedewszystkiem  
lekarze, którzy oprócz wymienionych wurunków  
mieszkają lub ordynują w tej dzielnicy lub w jej 
pobliżu. Posady te nadane będą na rok prowi­
zorycznie, poczem może nastąpić stabilizacja, 
Uposażenie wedle nojfta płacy urzędników pań­
stwowych IX. rangi.

Termm wnoszenia podań do 22 czerwca b. r.
Bliższych informacji udzieli naczelny lekarz 

Kasy chorych, Brajeiowska L. 8. od 11 — 12.

]an Szezyrek
p rzew . Z a rz ą d u .

polskiej: „R odzina Połanieckich" Sienkiewleża 
i „Lalka" P rusa. Obie powieści oćł dłuższego 
czasu były wyczerpane, pojawienie się więc ich 
na  półkach księgarskich z radością  będzie powi­
tane przez m iłośników literatury .

Nowe książki i pisma.
Mac Gregor „Amerykanin o Polsce i Po­

lakach". N akładem  K sięgarni G ebethnera i 
Wolffa* ukazała  się oryginalna praca H. H. Mac 
Gregora p. t. „A m erykanin o 'P o lsce  i Ameryce". 
A utor jaku m ajor artylerji am erykańskiej w al­
czył n a  froncie zachodnim , po zaw arciu  zaś po ­
koju, — j,alr sani zaznacza w e w stępie — głos 
sym patji szczerej zaw iódł go nad brzegi Wisły. 
Przed „cudem nad  W isłą" staną ł w szeregach 
arm ji polskiej. Dłuższy pobyt, w naszym  kraju 
umożliwi! mu dokładne poznanie Polski, Pola­
ków, rezultatem  y aś  tych obserw acyj jest w spa­
n ia ła  książka, w której m ajor Gregor porównuje 
dw a społeczeństw a, dając szereg głębokich i 
trafnych spostrzeżeń oraz w skazań, nad któremi 
n ie m ożna przejść do porządku dziennego. Mię 
dzy inne,ud książka porusza następujące tem aty: 
Am eryka i  im ig ranci. wychowanie dzieci, "mło­
dzież żeńska i m ęska, szkoła w Ameryce, ku l­
tu ra  m orału a, kobiet i m ężczyzn, życie religijrte 
w Polsce i Ameryce, alkoholizm , w artość w zo­
rów anglo-saskich dla Polski, wojsko polskie 
i konieczność strategji obronnej dla Polski, so­
cjalizm  polski a  socjalizm  am erykański, interes 
żydów w osłab ien iu  państw a polskiego, jvy - 
chodźtwo polskie w Aineryce.

M. Siedlecki: „Skarby wód“. — W pięknej 
szacie zew nętrznej z ilustracjam i wydał prbf. 
M ichał Siedlecki nakładem  Gebethnera i W olf­
fa Inową swą pracę p. t. „Skarby W ód". Autor 
„Jaw y" w pociągającej formie opuw iaua o ta je ­
m niczym  świecie flory i fauny m órz i o cea­
nów, pośw ięcając specjalny rozdział polskiemu 
inorzui Książka ta, poza w artością naukow ą, s ta ­
nowa niczw ykie m ilą lekturę,, przenosząc czy­
telnika w p raw iL n iezn an y  a lak ciekawy świat.

N akładem  tej samej księgarń1 ukazały  się 
w, mowiem w ydaniu dw a arcydzieła beletrystyki

S r O R T .

Niemcy — Szwajcarja zawody m iędzypań­
stwowe rozegrane w  Bazylei przyniosły  zw ycię­
stwo drużynie niemieckiej w stosunku 2 : 1.

Derby warszawskie — clon sezonu w yści­
gowego w W arszawie rózeg ranem  zostało ubie­
głej miedzi di.

W ynik biegu był następujący: 1) „R yś" p. 
Grzybowskiego (Magdalińskij, 2 j „R uta" p. Kro- 
nenberga (Górecki), 3 „Lusśagnet" p. Towar- 
nfc*iego i "Apsara" p .'^Lubomirskiego, 4) „R oz­
m aryn" p. Kronenberga. oj „Arkan* p. Lubo­
m irskiego, 6} „Niusieiika" p. Wolańsliiugo. Dy­
stans 2400 m etrów przebył zw ycięsca w cza­
sie 2 m in. 3bi/2 sek.

Program  zawodów dnia tego zaw ierał rów 
nież drugą senzację, a  m ianowicie bieg o n a ­
grodę im. P rezydenta Rzeczypospolitej. W ynik 
był następu jący : 1) „,Zbaraż p. Lubom irskie­
go (Sakowicz), 2) „A rm enior" p. Leboskiego (Gó­
recki), 3) ..B arbara Belle" p. Czarneckiego, 4) 
„S tb lingel" p. W olańskiego. 5) „Rloram our" st. 
Klery - Szepietów, 6) „Odolie" p. Czarneckiego, 
7) „Zaporożec" p Lubomirskiego.

Zawody drogowe w chodził na przestrzeni 
30 km odbyły się n a  szosie Praga — Melnik. 
W ynik był następujący: 1) „Muller (Berliner A- 
tbletik-Klub) 2 godz 51 m in 462/ t0 sek., 2). 
Ciza (Praga) 2 goaz. 54 m in . 19 sek., 3) Husek 
(Praga I 2 godz. 57 m in. 3a/ 10 sek.. 4) Pokorny 
(Praga; 3 godz. 174/io sek., Zeszłoroczny rekord 
Slehofera 12'godz. 57 min, 442/ 10 sek.) został z a ­
tem  pobity przez trzecii pierw szych.

Piłka nożna wie Wiedniu. Amatorzy, — Ka- 
Łbf 2 : 0, [Adiniita — Simmerhąg 4 : 1!, Sport- 
kluh — HteTtba 0 : 0, U a koali — W. A. C. 
2 : 0 .  F 'A. G. — (Rudolf shiigel 2 : 1 .

IV.

„ KURJ ERA LWOWSKIEGO"
Prosimy uprzejmie o jak najrych- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na c z e r w ie c
wraz z ewent. zaległością, celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsze 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie Szan. Prenumeratorów,

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, og ło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 600 m.

Cena prenumeraty wynosi 
od 1-go czerwca:

W e Lwowie m iesięcznie do 
odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego" . . 13.500 m. 

W e Lwowie z odnoszeniem  do
d o m u ........................................... 15.000 m.

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e ................................  15.000 m.

Za  granicą m iesięcznie . 20.000

§ L Si
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Dla tych CO r.ie widzieli „ Ą P O L L O “
B i n i a t s i B a i

Tylko jeszcze dw a dni tj. w e środę 6, i we czwar- 
-1 tek 7. — po cenach normalnych zniżonych.

M Ł SS  Y E N U S -O P E R E T K A  i! i i • We środę tylko jedno przedstawienie o g. 5-ej 
Ul] -we czwartek trzy przedstawienia o g. 5-ej, 
Uli 7«ej i 9-ej. 4152

13o  s p r z e d a n i a  p q r t j a

850 bekto). KADZI
p o  3 0 - 7 0  h e k t o l . ,  bez błędów , z drze­
w a dębowego i d rzew a czerw . ( .R o th ie rc h e n ") 
w ysok . 160— 190 ctm ., g rub . 5 —8 ctm . W o l n y  
wywóz w  stan ie  rozebranym , po 60 k o ro n  
węg. za litr ,  u h an d la rza  w in  R o s e n s t i h g l a  
W Oedenbergó (w zach. W ęgrzech) i  p a r tja  k ilk u  

ty sięcy  sz tu k  dob ry ch  u ży w an y ch

B K C Z K K  OC3L p i w a
bez dna, po 2 5 -  50—100 -2 0 0  litró w  w stan ie  ro ­
zeb ran y m  z: wolnym wywczp.m,
po 100 ko ro n  w ęgiersk. za  kilo, na  w olnym  sk ładzie

4154

W O R E C Z K I  PAPIEROWE 
S Y G K A T U R K I  APTECZNE 

K A P S U Ł K I  
D R U K I  K U P I E C K I E

w ykonuje

Małopolska W ytworna Tflfebek i Wyrobów Papierowych
daw niej Z. A. GIESZKOWSKI 4156

\ Lwów, Zyblikiewicza 2- —  Tel. 690.

Nauka i wychowanie.

U l  pisy: Zakład d’Endel plao 
™  B ernard j-ńsk i 12. A. K urs 
m a tu ry  sem iuarja lnej, gim naz., 
szkoła w ydziałow a 5 ki. K ur­
sy języ k ó w  obcych. 4 i53

Posady i prace.

Absolwent pierw szego  ro k u  
lw ow skiej p o litech n ik i 

(chem jij uh n .-an s tr jak  19 
le tn i, m uzykalny , poszuku je  
prak ty ffi w fabryce, g u w er- 
n e rk i itp . « d re s : ,  Pariglor*
K opern ika  12. 4149

Ctenotypista Z ku rsem  m a- 
™  szynow ym  i rach u n k o w o ­
ścią pań stw o w ą poszuku je  po­
sady. Zgłoszenia Z. E. Ławo- 
czne. 4151

Różne.
Ufljcańska praco w n ia  a r t. ' 
■« ręcznej i m aszynow ej ro ­
bo ty : ju m p eró w  czapek, swe- i 
terów , firan ek , ko ronek , poń­
czoch, białej b ielizny . „Kalos* 
K opernika 12. 4148

Kupno i sprzeaaz.

3 domki pa rte ro w e  z ogro 
dem  jednom orgow ym  oraz  

w ielką  p a rce lą  budow la­
n ą  w T arnopolu  okazy jn ie  do 
sp rzedania. In fo rm acje  udzie­
la :  P odhorcer, T arnopol, Le­
lew ela 1. 4144

P rz e d s taw ic ie l: Henryka J. Schifmana Synowie, Lwów-

CUKIERNIA K aziu  W ika i
L w ó w ,  p f  M a r j a c k i  S .

p o le c a

WYBOROWE CIAoTA, CUKRY DESEROWE, HERBATNIKI, 
TORTY, CHŁODNIKI 1 PIERWSZEJ JAKOŚCI NAPOJE.

I  i o k  »1 ś w i e ż o  u r z ą d z o n y  i  o d n o w i o n y .
PUNKT ZBORNY NAJLEPSZEGO TOWARZYSTWA.

ftrukMa l  Aowu.an*, L«r< , Sykstuąka 1&

K O W A D  J A Z C S  P C C ' ( ) 6 Ć 5
pospiesznych i osobowych ważny od 1. czerwca 1923 r.

23-20

23-25

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Piotrow ice 3 ‘35. 17 30, 19’40, 21 Ou 
W arszaw a  8 '35 , 20*05 przez R ozw a­

dów , 13-30, 23'10 p rzez  Bełżec. 
Pozuań  15*00 
K atow ice 10-25 
Żywiec 8 2 0 , 23'55 
Rawa Ruska 21'15 
Ś n ia ty n  7'55 8 *5, 18*55, 23 00 
Kołom yja 14'25, 17"25 
Chodorów  11'50 
Podw ołoczyska 10*40,
T arnopo l 6-06 17'30 
R ów ne 13-45, 22‘40 
R adziw iłłów  19’35 
Grajew o 9 '15 
Kowel 1 9 2 0  
fcawoczne 7 25, 16"5ó 
B orysłąw  9'5C , 19'30 
S ianki 13'50 
Sam bor 7'10, 23 05 
C hełm -D ęblin 8  55 
Stojanów  7'40. 18'35 
P odhajce  6'55, 16 '20 
Jaw orów  8 '30 , 17*15

Pociągi podmiejskie odchodzą;
Gródek Jagielloński 13'40, 15'20 
M szana 6 05 
Szczerzec 13'35*)
K om aino  14 30*)
Jan ó w  14’00**)
B rz tcn o w ic  1010*), 14 '30 ,16 '00 , 17 '35f) 

19 00, 20-21 f+ )
Ze Lwowa Podzam cza:

T arn o p o l 6 27, 17*58
P odhajce  7'10, 16-30
Stojanów  7'56, 18'58
Grajew o 9'34 p rz e , Sapieżankc.
Pouw ołoczyska IO '5i, 23 1 2 , 2 3 4 7
Rów ne ,4 '07, 23'04
Kowel 19'39 p rzez  Sapieżankę
R adziw iłłów  19'67
L w ow a 6*06, 6-36, 8 -33 ,8 -56, ° '13 , 1018. 

12 01, 15 31, 15*33, 1903. 2 0 3 6 , 
21-43. 21'58

Ze Lwowa Łyczakowi.
Podhajce  7'37, 17 03
W in n ik i 5 45, i3 '40 , 18-27, 1954*)

Ze Lwowa-Klepb-owa;
W arszaw a 9 0 o , 1337, 23'16 przez

Bełżec 
Jaw orów  8  38, 17'23 
Janów  1408**)
R aw a-R uska 21 '21 
B rzuchow iec 10-16*), 1436 ,

17*41**) 19-06, 20'31**)

I 00 LWOWA PRZYCHODZĄ:
Pio trow ice  5'30, 6 3 0 , 8  1 0 , 16'45, 20'25 
W arszaw : B '3 £ ,  2 2 'C  5  przez R ozw a­

dów, 5'30, 16'55 przez Bełżec 
Poznań  1 3 '3 d  
K atow ice IS'iC 
Żyw iec 9'45, 16'45 
R aw a R uska 7 30 
Śniaiyn  5'55, 9 '  O, 17 00, 18*50  
K ołom yja 1220, 2 2 1 0  ,
C hodorów  7'20 
Podw ołoczyska 6 2 0 , ■ 8 * 4 5  
Tarnopoi 12'15, 2 0 5 0  
R ów ne 6'50, 15-45 
R adziw iłłów  9 1 0  
G rajew o 22 10 przez  Sapie tankę 
Kowel 10 30 
Ław oezne 6'50, 22 05 
B orysław  10'05, i5 '35 , 1 8 -2 0 ,
S ianki 10'45. 19'40 
Sam Lor 7’35 
D ęblin-C hełm  20'40 
S tojanów  9'25, 19-i 3 
Podhajce  8 4 5 , 2 f *55 
Jaw orów  8'05, 2C 20

Pociągi podmiejskie przychodzą:
Kom arno 7 -00 —), 2 1 0 5  f t )
Janów  22-20**)

B rzu eh o w ice ll-1 5 * ) 15-30, 1714 , 18 '30f) 
19 55. 21 '30 f t )

M szana 7’30

Do Lwowa Podzam cza:
Podw ołoczyska 5 56, 18 2 8  

R ów ne 6 2 5 , 15 22 
Podhajce 8 30, 21*38 

R adziw iłłów  8‘51 

Stojanów  9 08, 18‘50 
Kowel 10 04 p rzez  Sapieżankę 
T arn o p o l 11 -55, 20'33 
Grajew o 21-50 p rzez  Sapieżankę 

Do Lwowa-Łyczrkowa: 
Podhąjec 8 1 6 , 21 ‘22 
W inniki 7 11, 1516, 19 33, 20 50*)

Do Lwowa-Klep: rowa:
W arszaw a 5 43, lfi 49, 20 3 0 przez  Bełżec 
R aw a R uska 7 23 
Jaw orów  7 57, 20 12 
Janów  22'09**)
B rzucliow ice 1108*), 15 2 3 , 17-07,18-25+) 

19-48, 2 1 -2 5 h  
do W arszaw a 9 00, 13*36, 23*15 

„ R aw a R uska 2l"20 
„ Jaw orów  8 36 
„ Jan ó w  14 06

I „ Brzurhowice  1015 , 1435, 1605 , 
r .  4  ’, 19-05, 20-26

O bjaśn ien ie  znaków  : Tłusty druk, pociaC pospieszny — *) k u rsu je  1/VI—30/IX. 
i od  1/V—3l/V . w n iedziele i rzy m .-k a t. św. — **) k u rsu je  od 1/VI— 31 /VIII-
w niedziele  i św ięta  rzy m . k a t. — -j- k u rsu je  od 1/Vi—30/lX. w  n iedziele i św ię . 
ta  rzy m . ka t. — ++ k u rsu je  od 1/VI—30,'IX i od 1/V—31/V codziennie. (—) Na

raz ie  nie ku rsu je .

1Ó07,

lar sla 1
■* Krynicy, proszę o Ust.

Uzik.
— Dawny

4118

A U TO M O B IL
OSOBOWY

marki „ P U C H 1
do- sprzedania.

W i a d o m o ś ć :

Kleiiarawska 18.

Czas odnowić 
przedpłatę!

Tow. d la dostaw  bud. ,DOMUS* Lwów, Żółkiew- Ik  
ska  79 (daw niej sk ład  p ań stw a  B rody obok cerkw i) H I
Sprzedaje najtaniej detajlicznie 1 wagonowo:

I  Drzewo, budulcowe istoiarskie I  
Gonty, papę i dschdwki § *  

Kopaie: Drzewostany sosnowe i dębowe.

Odpowiedzialuj redaktor: Tadeusz Stroiński.


